
Ir. U. We Lwowie, — Soboia dnia 14. Stycznia 1888.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołndniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świąteoznych, 

Przedpłata w ynosi:
4 złr. 50 et. 
1 „ 50 „

W MIEJSCU kwartalnie . . •
miesięcznie . • .

Z  przesyłką  pocztow ą:
Miesięcznie w k r a ju ..........................

w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . .

„ F ran eji................................
„ Belgii i Szw&joarji • .
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ Serbji . . . . . .

Numer pojedyńczy kosztnje 10 et. 
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

złr. — et. 
6 „ -  „

po 7 złr. 
50 et.

R ok X X I I I .
P r z e d p ł a t ę  i ogłoszenia  przyjmują:

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów.* 
u lica  K opern ika  liczba  5 .— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja ] dama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstem & Voglerl nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Biemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk dehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M ; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za jpłata 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drolnym 4  u w
rnbryoe ..Hadonłnno“ 20 ot.

od w i o i n a .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ów  dnia 13. stycznia.
S e j m  d o l n o - a u s t r j a c k i  został wczo

raj zamknięty. Na przedostatniem posiedzenia je 
go podniesiono ogromne zdziczenie m łodz icy  
szkolnej, zwłaszcza Indowej, i licho postępy w ję 
zyku niemieckim w szkołach Indowych, które są 
przeoie czysto niemieckie.

Przewódca p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h  w 
C z e c h a c h  dr. Scnmeykal, otrzymał dnia 8. bm. 
pismo marszałka krajowego ks. Lobkowica, w któ- 
rem tenże zawiadamia go o wybranin mężów za- 
nfania z klubów czeskiego i konserwatywnego dla 
akcji ugodowej, i prosi o wyznaczenie c z te r^ h  
posłów z niomieckiego klnbn sejmowego. Dr. 
Schmeykal zaprosił komitet wykonawczy posłów 
niemieckich na 22. bm. na naradę.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmn czeskie
go przemawiał bardzo gorliwie Dnrdik za sub
wencją dla tea tru  niemieckiego. Wystąpienie to 
uwalają za pierwszy krok do zgody z klubom nie
mieckim. Durdik dowodził, że Niemcy mają słu
szne prawo żądać popierania swoich interesów 
artystycznych.

Jak z Wiednia donoszą, miał hr. Taaffe 
długio posłuchanie n cesarza, o ile się zdaje, w 
przedmiocie rojednania Czechów z Niemcami.

W C z a s l a w i e  porzucili wyborcy kandy- 
datnrę p. Pernera  i będzie podobno postawionym 
jako kandydat p. Tonner, nasz przyjaciel ser
deczny, który niedawno temu złożył był mandat 
do Rady państwa z powodu' zajęć swoich jako 
dyrektor czeskiej akademii handlowej.

Godnem uwagi jest, że P tsłer  L loyd  w ob
szernym artykule dosadnie tłumaczy o e n t  r a 1 i- 
s t o m ,  aby nio marzyli o powrocie do s t e r u ;  
tndzież aby wiedzieli, że celem jedynym Austrji 
nie jest, jak oni twierdzą, bronić niemiectwa i 
swego bytu, gdyż taki pregram czysto negatywny 
nie przystoi wielkiemu państwu i byłby dlań zgn- 
bnym, lecz zadaniem Austrji jest, spełnić pro
gram Taaffego.

Półurzędowa zapowiedź otwarcia rokowań 
h a n d l o w o - p o l i t y c z n y c h  między A u -  
s t  r o -W  ę g r a m i  a N i e m c a m i ,  me spraw
dza się. Z Borliaa nie nadeszło do Wiednia żadne 
zawiadomienie w tej sprawie.

Z M a  s s a w y  donoszą, że lennik negusa, 
król Menelik, na którego Włosi liczyli, zawarł 
przymierze z negnsem, i obaj ciągną razem ku 
Massawie.

Z Londynu donoszą: Ambasador angielski 
w P e t e r s b u r g u ,  M o r i e r ,  skrócił swój ur
lop o tydzień i w poniedziałek wrócił na swoją 
posadę. Jak  słychać, ma D r u m m o n d - W o l f f  
pójść do T e h e r a n u  jako poseł, aby paraliżo
wać usiłowania Rosji, która pragnie nabyć od 
P e rs j i  terrytorjum aa lądzie i na wybrzeżu per- 
skiem (ku Indjem), aby tam zbudować odnogę 
środkowo-azjatyckiej koloi rosyjskiej.

Ze S z k o c j i  donoszą o krwawych n i e p o 
k o j a c h  a g r a r y j u y c h .  Górale na wyspie 
Lewis spędzili owce lordów z pastwisk, które da
wniej były czynszownikom wypuszczane pod upra
wę. W dała się w to policja i wojsko, z obu stron 
krew popłynęła, wielu górali aresztowano.

Z P o r t u g a l i i  donoszą, że w Arrado i 
w okolicy robotnicy zrobili formalną rewoltę, i za
chodzi obawa, żeby się nie rozszerzała. Załogi 
zostały znacznie wzmocnione.

Między carogrodzkim p a t r j a r c h ą  o r 
m i a ń s k i m  a r z ą d e m  r u m u ń s k i m  toczą 
się nkłady względem założenia biskupstwa or
miańskiego w Bukareszcie.

S e r b s k i  minister skarbn ma jutro przy
być do Wisdnia względem zawarcia ze spółką 
wiedeńsko-berlińsko-paryską układu o pożyczkę.

Z C e t y n i  donoszą, żo w całej Czarnogó
rze głód okropnie się sroży. Około 30.000 ludzi 
jest boz cbleba. Carska rodzina wysłała okręt ze 
zbożem z Odessy, ale okręt jeszoze nie przybył. 
Rząd i zamożniejsza ludność nie zdołają zaradzić 
nędzy.

Ja k  słychać, m o s t  n a  r z e c e  A m u-D a- 
r j a ,  na rosyjskiej kolei środkowo-azjatyckiej, jest 
prawie zupełnie ukończony. W ten sposób połą
czenie z krzegami Buchary jost uskutecznione.

W Petersburgu uwięziono urzędnika, który 
n r h  l i s t o m  wyjazdy cara sygnalizował.

Petersb. W iedom. zaprzeczają doniesieniu o 
zamknięciu p r a c  k o m i s j i  P a h l e n a .  Komi
sja nie przestanie zbierać materiałów do kwestji 
żydowskiej i w tym celu przesłuchiwała świeżo 
kilku rabinów z prowincji jako rzeczoznawców. 
Dotąd komisja nie ułożyła żadnych stanowczych 
opinij.

Nowy p o s e ł  c h i ń s k i ,  Hnng Tsnen, miał 
“ • 10. bm. posłuchanie w Gatczynie, na którem 
wręczył swoje listy uwierzytelniające.

r, .. ^ h r e w  urzędowym wiadomościom uważają w
wroźn*18 v horoll0 c e s a r z a  W i l h e l m a  jako
“ jj . ** ,Newralgiczne eierpionia ks. B i s m a r k a

r.;81* pon0wić w stopniu niepokojącym, cho
ciaż nie groź uym.

z rak 5krAlft»k-IeJ , 'ngiel8kie *°wiadnją si9' nie
4 .  Ut? kr41* ' t,cklr i

b i o n e d o k u m ? n t l zymac car inane P ° d r ° ‘

frsncu i ich, wręczył p. Schló- zer p & p i e t  o w i dłn**4 u i V  r» • - u
w którym kanclerz grs nlni • B l 8 m a r  a ’ g " tc luje jubileuszu i wyraża 
nadzieję, te  papież życzliwie ___-«-»
powitania od ce.arza P" yji*
clerz wyraża papieżow ,  * "oł.„ „  f , , , ! , ; .!  BW0J podziw, jako m eio-
m i . J 5 i . ł ln  m * Za .pomy41“e a miłe dla Nie- 
WTHftłra * nmaa 8P°dziewa Się, ŻO papiot

i «ni P v  ^  \  P,a8t«je, wspierać będsie u- 
giłowanm Niem.ee około utrzymania pokoju.

j jti l  Z‘ ^ le P0^ 0ska, że powtórna
podróż księcia N o r f o l k  do Rzymu, jest w 
związkn z zapowiodzianą wizytą lorda G l a d s t o -  
na w Watykanie.

Pólit. Corresp. oświadcza na podstawie otrzy- 
m atego z S o fi i ze strony kompetentnej donie
sienia, iż wiadomość o gratulacjach z okazji No
wego Roku pomiędzy ks. Ferdynandem a mo
narchą Anstro Węgier, je s t  prostem zmyśleniem.

Bułgarski minister skarbn polecił na grecki 
Nowy rok (dzisiaj) wypłacić miesięczną rate h a- 
r a c z n  r u m e l i j s k i e g o  w kwocie 287.583 
franków zgodnie z ugodą, zawartą z pełnomocni
kiem mifizynarodewej komisji dłngu tnreckiego. 
Równocześnie postanowiło ministerstwo wypłacać 
bankowi otomańskiemu procenta od d ł u g u  r u- 
m e l i j a k i e g o .  Snma na ten cel przeinaczona 
i uchwalona przez sobranie wynosi 232.646 fr.

Przez wzgląd na obecną sytuację polityczną 
w całej Europie rząd postanowił na razie n i e 
r o b i ć  żadnych starań o zaciągnięcie p o ż y c z k i  
uchwalonej w sobraniu w kwocie 50 mil. franków, 
zwłaszcza że obecno środki krajowe wystarczają 
na bieżące potrzeby.

Niemieckie pisma szerzą obecnie z umysłu 
najpotworniejsze kłamstwa o Bnlgarji. Tak np. 
Yossische Z tg . podaje koresnondencję niby to 
z Sofii o armii bułgarskiej, malującą jej stan 
w świetle niepochlebnem, a widocznie tendencyj- 
nem. Ks. Fordynand, według tei korespondencji, 
zraził sobie oficerów, mianując wbrew opinii s ta r
szych oficorów i komisji egzaminacyjnej oficerami 
owyeh jnnkrów, którzy byli czynni w zamachu na 
ks. Aleksandra. Żywioł ten wywołał rozdwojenie 
w armii, która prócz togo nie lubi księcia za je 
go dumne zachowanie się wobec oficerów, przy
zwyczajonych przez ks. Aleksandra do poafałości. 
Niesympatyczni mają być również dla armii hr. 
Grenaud i Borbillon.

Wojsko tureckie, wysłane przez gubernatora 
z Adrjanopela, schwytało dziesięciu zbiegów z ban
dy N a b o k o w a .  Komendant portów na Bosforze 
otrzymał nakaz, czuwać nad holownikami, aby 
odkryć ten. który przeprowadził okręt „G eorgio**.

Według prywainvcb iiiformaeyj, otrzymanych 
przez dzienniki wiedeńskie z Odessy i Petersbur
ga, w komitetach słowiańskich panuje wielki ruch, 
który je s t  skierowany ku wywołaniu zamieszek w 
Bnłgarji. Chitrowo pracnje z# swej strony, a 
serbscy jego ajenci z drngiej strony działają z go
rączkową energią. W Sofii miauo aresztować kilka 
podejrzanych indywiduów.
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j e j  a u u  ns
P O W I E Ś Ć

p rzez

- A .r 3r E c l l a - w ’ at.
(2 francuskiego).

(Ciąg dalszy.)
XIV.

W zimną noc listopadową, męiczyzna i ko
bieta, tajemnicze] powierzchowności, wyszli z b ra 
my domu na Doroknowym Prospekcie. Było to 
tego samego dnia, kiedy wielki książę zawiado
mił ionę o zniknięciu jej syna.

Księżyc, w pierwszej kwadrze, łącząc blade 
8 e światło z rażącym połyskiem szronu, rzneał 
skąpe promienie na opnstoszałe ulice. Ponure mil
czenie przerywał jedynie odgłos kroków dwóch 
°wych osób, idących powoli, * niepokojem, oglą- 
daMc się na prawo i lewo, unikając szczególniej 
Patrolów policyjnych, niezbyt groźnych zresztą, 
jajezęściej bowiem pijanych i bohatersko walczą- 
w który zazwyczaj opanowywał ich

nTch b drewnianyeh bud szynkarskich, rozłożo- 
cz< w o d T ^ T  nlicy> połyskiwały gdzieniegdzie 
niebawem, & ? C6 światełka; ale i te zagasły 
biła północ, p l  “ ar  Pobliskiej wieży ponuro wy-
drobny i e e s u  L *  n m dom nast*Plł d0SZ.c
tw órz<rfłn if iH <  y padając na zmarzłą ziemię, tworzył gołoledź, przykrą i tn iu ą  do p* zebycja .

—  Najdogodniejsza to chwila do zasadzki na 
dyrektora policji, wracającego z balu u ministra  
wojny —  przemówił mężczyzna do swej towarzyszki.

Widocznie należeli oni do jakiegoś tajnego 
stowarzyszenia politycznego. Nocna ich wycieczka 
mnsiała jnż być na uk.ńczanin, bo oparłszy się 
w zagłębieniu wielkiej biamy wjazdowej, bezpie
czni zupełnie w tem nkryciu, podnieśli kaptury i 
zdecydowali się tu czekać.

Zaledwie zajęli swe stanowisko, usłyszeli do
nośne i regularno kroki, i tu i  ujrzeli dwóch do
zorców policyjnych, obchodzących swój rewir, i 
usiłnjących przenikliwemi spojrzeniami zbadać są
siednie n l ic e : Dalaję, Dorską, Wielką Dorską i 
kanał Sojka.

Nagle od placn Geueralicji, wysunęła się ko
bieta, niosąca pakiet, który napróźno s tarała  się 
ukryć. Spostrzegłszy ją , dwaj policjanci, stanęli 
jak  kot w zasadzce, wyczekując aż się dostate
cznie zbliży.

— Ot, kobieta strasznie podejrzana —  prze
rwał znowu milczenie tajemniczy mężczyzna. __
Jeśli policjanci ją  przytrzymają, a wyniknie ztąd 
jaka  awantma, może nam to zupełnie popsuć szy
ki. A nie znaleźlibyśmy nigdzie tak dogodnego 
punktu. Może trzeba będzie na dzisiaj wyrzec isie 
naszych projektów.

Tymczasem kobieta zbliżała się kn ajentom, 
nie widząc ich wcale. Szła spiesznym krokiem. 
Nagło, zatrzymała się, jakby niepewna kiorunku 
drogi. Teraz, przy drżącym świetle la tarn i można 
ją było rozpoznać. Dobrego wzrostu, okryta była 
szkockim pledem, niedostatecznie osłaniającym jej 
p iers i; na głowie miała szeroki kapelusz, z pod 
którego widać było krótko przycięte włosy. Po 
chwilowym namyśle, zwróciła się w stronę Ser-

13.
N ałioH al Ztg. podała równie charakterysty

czne jak dowcipne określenie pewnego dyplomaty 
o obecnej sytuacji w tych słowach: „Z Nowym
Rokiem wybnehł nagle —  pokój.* Pokój ten 
utrzymywanym był forsownie do tej chwili, a dzi
siaj, d. 13. bm. spodziewają się i obawiają, że 
będzie noworocznem przemówieniem cara albo 
wzmocniony, albo zniweczony. Może być zresztą 
— a to jest najprawdopodobniejszem —  że ani 
jedno ani drngie nie nastąpi, że milczek z Gat- 
czyny nie powie nic, coh,T się mogło przyczynić 
do rozświecenia sytuacj i żo pozostaniemy nadal 
na tych zmiennych Falach pokoju i wojny, które 
nio dozwalają wydać żadnego sądu o najbliższej 
przyszłości.

Pogłoska o zamachu na cara okazała się 
znowu, jakeśmy to przewidywali, bąkiem dzienni
karskim. Tyle zdaje się być tylko pewnem, iż 
przy końcu przeszłego tygodnia odkryto sprzysię- 
żenie przeciw carowi i że winnych, a między ni
mi wielu oficerów, pochwycone.

Do N . W . Tagblattu  donoszą, że policja pe
tersburska zwróciła na to uwagę, iż nihiliści by
wają zawsze bardzo dokładnie o wszystkich wy
jazdach cara uwiadomieni, pomimo, iż tenże siedzi 
pod hermetycznem zamknięciem w Gatczynie. 
Dłngi czas nie mogła policja trafić na trop ta je
mniczego ajenta nihilistów, dopiero teraz schwy
tała go na gorącym uczynku. Ma to być jakiś 
fnnkcjonarjnsz Nadbałtyckiej kolei. On to donosił 
nihilistom w umówionej formie do 1’etersburga o 
każdym wyjeździe cara z Gatczyny. Śledząc go, 
miała policja przekonać się. że nihiliści pracują 
nad nowym zamachem i wskutek tego nastąpiły 
aresztowania, a w gronie aresztowanych znajduje 
się wiele oficerów, którzy całkiem cichutko w Pe- 
tropawłowskiej twierdzy zostali osadseai.

Teraźniejszy pobyt eara w Petersburgu na 
Nowy Rok i Jordan ma potrwać 14 dni. Zarzą
dzono w tym csln nadzwyozajne policyjne środki 
ostrożności.

Wyjazd hr. Pawła Szu wałowa, ambasadora 
rosyjskiego w Berlinie do Petersburga, wiążą z u- 
roczystościami noworocznemi. Giełda berlińska ży
wi przeczucia pokojowych enuncjacyj carskich, 
gdyż wczoraj notowała kurs rubla cokolwiek wyźoj.

W artykułach, spowodowanych kończącym 
się starym rokiem, zapatrnja się pisma rosyjskie 
dość smętnie na szanse pokojowe. Petersb. W ied. 
p iszą : „Można witać z uczuciem szczerej radości 
wszystkich proroków „ptóoinwego rosw^ja spraw 
w przyszłości* i można z przyjemnością słuchać 
ze źródeł kompetentnych, jakiem jest np. N o-d , 
że „oczekiwanie wojny jest  nierozsądnem“, lecz 
zkądinad trudno nie zauważyć, że ten ogólny przy
pływ optymizmu jes t  nieco sztucznym. Jak  nie
gdyś szczucie gazet nie wywoływało jeszcze „wscho
du słońca wojny*, tak podobnież przyjemae ma- 
rzei * o ogólnym nastroju pokojowym i nawet 
najszczersze nadzieje, co do załatwienia sprze
czności politycznych, mają samo z siebie niewiel- 
kio znaczenie,*

N ow osti tak się zaś odzywają:
„Położenie nie przestaje być zawikłanem. 

Wiemy dlaczego tak mianowicie zapatrują się na 
sytuację w Wiednin. W żaden sposób nie chcą 
tam jeszcze pogodzić się z myślą o konieczności 
przywrócenia mocy układom m;ędzynarodowym. 
Nie przestają jeszcze mieć nadziei, źe Rosja ko
niec końców ustąpi i zrobi tę ofiarę dla pokojH 
europejskiego, jakiej od niej tak dawno spodziewa 
się Earopa zachodnia. Tym sposobem położenie 
rzeczj, pomimo całej swojej komplikaej., ponie
kąd sie wyjaśniło. W  kwestji bnłgarskiej liga 
pokojn jakby się zatarła i mocarstwa zmierzające 
do nieprzyjuźnycb nam celów na półwyspie bał
kańskim. występują teraz otwarciej ze swojemi 
żądaniam i, nie przestając nas przytem zapewniać
0 najgorętszej miłości pokojn*.

Do wszelkich form kongre <u dyplomatyczne
go dla sprawy bułgarsk ej objawiają pisma rosyj
skie wstręt nieprzeparty, a coraz częściej wma
wiać poczynają w Aastro-Węgry, że im chodzi 
tylko o przyzwolenie na stauowczą aneksje Bośnii
1 Hercegowiny. Noto. W ro n ia  pisze, iż Rosja po 
nader smutnych doświadczeniach nie będzie wcale 
życzyła sobie kongresu, który naturalnym rzeczy 
porządkiem tylko na niekorzyść Rosji działałby. 
Traktat berliński do dziś istnieje i obowiązuje.

Rosja potrzebuje przedewszystkiem oprzeć się na 
jego podstawie i w interesie swoim i państw b a ł
kańskich zażądać od Austro-Węgier ewakuacji 
Bośnii i Hercogowiny. Mimo bowiem niewdzię
czności państw bałkańskich, Rosja nie przestanie 
się niemi oniekować.

Irem d en b la tf dowiadnje się z Warszawy, że 
z powoda pomnożenia rosyjskiej straży nadgrani
cznej, pozamawiano nad granicą nowe kwatery, 
a gdzieniegdzie budują nowe strażnice.

Według informacyj, otrzymanych przez inne 
dzienniki wiedeńskie z Odessy i Potersbnrga, ma 
w komitetach słowiańskich pancwać wielki ruch, 
który jest skierowany ku wywołaniu zamieszek 
w Bułgarji. (Jhitiowo pracnje ze swej strony, a 
serbscy jego ajenci z drngiej strony działają z go
rączkową energją. W  Sofii miano aresztować kilka 
podejrzanych indywiduów.

Do Konstantynopola, jak  się dowiaduje Corr. 
de VEst, nadchodzą od dwóch głównych ambasa
dorów dwa sprzeczne zapatrywania na sytnację. 
Sadullah-basza z Wiednia wystósować miał do 
Porty depeszę, która wiolkie sprawiła tam wraże
nie. W dopeszy tej donosił, że gabinet wiedeński 
oświadczył w Petersburgu: „Pozwólcie nam przy
łączyć formalnie i ostatecznie Bośnię i Hercego
winę, a damy wam carte blanche w Bnlgarji.* 
Rosja odrzucić miała jednak stanowczo tę propo
zycję. Ambasador wiedeński jes t  zresztą bardzo 
pesymistycznie usposobiony. Tymczasem ambasa
dor w Petersbnrgn, Szakir-basza jest  zawsze w 
różowym humorze i wciąż powtarza : „Nie oba
wiajcie się niczego 1 Bądźcie spokojni! Nie m a n a  
n. ,bie ani jednego czarnego punktu.*

O brachunek po lityczny
z naszem stronnictwem rządzącem.

IV.
Trzynaście lat upływa od chwili, gdy się ko

jarzyć zaczęło dzisiejsze stronnictwo rządzące. Nie 
łatwo mu przyszło rozsiąść się w społeczeństwie, 
lecz dziwnie prędko natomiast dojrzały owoce jego 
działania. A dziś w kilka lat zaledwie występują 
na owocach tych plamy, odstraszające nawet dla 
tych towarzyszy rządzącego obczn, których inte
res tam nie przykuwa, a głowa i serce normalnie 
jeszcze fnnkejonują.

Dla polityka i statysty nie może być nie
spodzianką taki rezultat rządów bezpolitycznej po
lityki, nibiiizmn zasad, dążeń polegających na 
zrzekania się praw i nabytków, i na lekceważenia 
interesów zbiorowych. Tak się musiały skończyć 
działania, odarte na negacji własnego społeczeń
stwa, arcana regni, polegające na szerzeniu po
dejrzeń do wszystkiego co swojskie. Niespodzianką 
więc nie jest ta teoka  powszechnego rozkładu i 
królującej demoralizacji, leez że tak prędko roz
kwitła. to przypisać należy specjalnemn staraniu 
menerów stronnictwa, a raczej fatalnej konieczno
ści oddziaływania na społeczeństwo długoletniego 
trybu ich postępowania. A przyczynami bezpośre
dniemu które ubezwładniły społeczeństwo i rzneiły 
woń nasiona rozkładn, to wyniosłość nieoddzielua 
od próżni etyczno-politycznej, niecierpliwość, nie- 
znoszenie opozycji i wojna wydana wszelkiej nie
zawisłości osobistej, politycznej lub społecznej, ba, 
nawet niezawisłości myślenia — wojna, bez któ
rej panowanie oparte na próżni nie dałoby się ani 
chwili ntrzymać.

Gdyby słachać tonu, jaki się rozchodzi z za
krytego prosbyterinm stronnictwa, i wedle niego 
oceniać smntną muzykę naszego życia krajowego, 
w społeczeństwie uaszem nie znajdowałoby się jnz 
innych żywiołów, jak trabanci i krzykacze, jsk  
s e r i l i ś c i  i tromtadraci. Tak jest —  wyniosłość, 
negacja publicznego życia i walka z niezawisło
ścią. zaszczepiły w społeczeństwo nasze krzyka- 
ctwo, trooitadrację i demag-gie, a zaraziły niemi 
wszelkie towarzyskie instytucje — w kraju, sły- 
nącem niegdyś z towarzyskiej łączności! — Zara
ziły niemi przedewszystkiem instytucje powstałe 
po rozsadowieniu się panowania stronnictwa, obez
władniły zaś starsze, mające już ugruntowaną 
przeszłość za soba. Taki jeBt rezulta t towarzysko- 
3Połeczny działania stronnictwa, rezultat realny, 
a wcale nie bezwiedny u tych, co dzierżą ster 
stronnictwa.

Prosimy obejrzeć się po naszych krajowych 
kasach zaliczkowych, strażach ochotniczych, towa
rzystwach gimnastycznych, czytelaiach, kółkach 
gospodarczych, ba nawet humanitarnych lub oko- 
nomicznych związkach w ostatnich czasach po
wstałych — gdzież się spotkamy s przodowni
ctwem koryfenszów rządzącego obozu lub z ich 
adeptam i?  Prawie nigdzie; a mielibyśmy wielką 
ochotę powiedzieć: nigdzie, z wyjątkiom chyba 
bntnego królika szlacheckiego, który przystał do 
kościoła politycznych angurów bez bóstwa, Bóg 
wie z jakiej polttyeznej desperacji.

Da Bóg, że wcześniej lub później, odradza
jąc# się wciąż społeczeństwo nasze wyrzuci z sie
bie ten jad wszczepiony, którego przedtem nie 
znało — wówczas rozkwitną instytucje towarzy
skie, z któremi pozostaliśmy w tyle za najmizer- 
ni9j8zem z europejskich społeczeństw i staną nowe 
instytucje dla pełni społecznego życia niezbędne. 
Lecz dziś, dziś negacja i terroryzm moralny tych, 
co na próżni opierają panowanie swoje, zadały 
cios nietylko krajowym związkom towarzyskim, 
ale samo życie za b i ły : po wsiach apatję, po mia
stach serwilizm i tromtadraeję ugruntowały. Nie
pospolitej siły moralnej być mnsi ten człowiek, 
który dziś przeciw tym  prądom rozkładającym 
społeczeństwo — prądom, opierającym oba biegu
ny w polityce stronnictwa —  ostać się na stano
wisko samodzielnem potrafi. W  nagrodzę zostanie 
bezsilny wśród społeczeństwa.

Nie ocalała od tych wpływów zabójczych ani 
nauka, ani wyższa edukacja publiczna. I  na tych 
polach rozpoczęła się bardzo prędko walka utyli- 
tarności rzekomo politycznej, czyli służebnictwa 
polityce bez zasad, z niezawisłością charakterów, 
walka, której n ag rodą : posady, pozycje i rangi. 
Tutaj waiczący musieli zarazem sięgać, niestety, 
po broń do arsenałów wiedzy i ducha. Czem się 
zaś staje walka tendencyjna na tem polu, na poln 
nankowem w szczególności, bez przedmiotowych 
przekonań, bez pełnej niezawisłości ducha — ła 
two każdemu ocenić, kto przez chwilę bodaj by
wał w świątyni wiedzy I Przepada twórczość n ie 
ubłagalnie, ginie potęga myśli i jej błogosławione 
działanie, mącą się i fałszują same źródła wiedzy: 
specjaliści mogą się jeszcze utrzymywać i jakiś 
czas potem przebijać — lecz żegnaj oświato na
rodowa! W raz z nią zaś ginie pedagogiczna pod
stawa dla wyższego wychowania publicznego* nie 
pomogą tn ani czcze frazesa, ani seminarja — 
młodzież nie ukocha nauki, ani zadań pnblicznego 
życia, skoro w nich prśżnia, bezduszność i ser
wilizm.

Patrząc na stosnnek, jaki wszczepiono z za
pobiegliwością i wytrwałością, godną lepszej sprs 
wy, w naszą najwyższą instytucja nczoną do jej 
własnych członków niezawisłych i do całego ru
chu uaukówego — patrząc na zamarcie żyeia aka
demickiej młodzieży, życia któreby spajało jedno 
ciepłe uczucie koleżeństwa i jedno wyższe dążenie 
ku ideałom życia ludzkiego—  trndno zgadnąć, jak  
dłngo potrwa w naszem społeczeństwie to zbo
czenie i ten upadek w świecie ducha!

O stosnnkn stronnictwa rządowego do prasy, 
mającej być bądź co bądź wyrazem objawiających 
się w społeczeństwie opinii i przygotowawezem 
ścieraniem się zdań dla postanowień puhliczuych, 
wstyd mówić nawet, doprawdy. Stronnictwo rzą
dzące posiada jeden organ rodowity i jedną naję
ta  maczugę. Ceas sprowadził politykę — do in
trygi, zadania społeczne — do zapowiadania koń
ca świata i saunę qui peut jako lekarstwa, życie 
towarzysko-społeczne —  do komerażn kotoryjnego.

Najemnik zaś na zabicie prasy niezawisłej 
wyprawia jeden ciąg skandali publicznych — od 
początkn najmu aż po dzień dzisiejszy: opętane 
blnźnierstwa Preeg<ądu i jegc niederzeczności, 
oparte na zbyt pochwytnej ignoracji stosunków 
społeczeństwa i społeczeństw — stronnictwu same
mu jako takiemu, najtęższe ciosy zadały. Wzglę
dem tak zwanej prasy „niezawisłej* jedna jedyna 
ebeć ożywia mędrców stronnictwa: oniemić Ją i 
zabić —  choćby w drodze dopłaty poczciwcc m i 
fagasom, potrzebującym jakiejś  informacji dzien
nikarskiej. Oto stosnnek stronnictwa do prasy tej 
dźwigni społecznej — oto umiejętność stera stron
nictwa do rozprawy i władania opinią publiczną.

Moralność publiczna istnieć nie może, gdzie 
raz walkę stronniczą rozpoczyna się na takich po
lach — tu tylko miejsce dla cynizmu.

Nie ma z pewnością większej zguby dla 
sprawy narodowej nad cynizm publiczny. Lecz 
pod panowaniem tego stronnictwa rozkwita obok

skiego Prospektu, ale zaledwie kilka postąpiła 
kroków, rzucili się policjanci i zastąpili je j  drogę.

—  H e j!  piękna damo! — zawołał starszy 
z nich stopniem. — Musisz być bardzo odważną, 
przechadzając się tak późno. Dokąd to spieszysz 
z takim ciężarem?

Nieznajoma milczała.
—  Jakto! Ani słówka odpowiedzi? Nie bój 

się, potrafimy ci rozwiązać język. My, członkowie 
świętej policji carskiej, mamy na to przeróżne 
sposoby.

Kobieta tymczasem odzyskała krew zimną.
—  A hl pojmujęl — zawołała. — W obec 

tych ciągłych zamachów nihilistycznych, wzięli
ście mnie, panowio, za jakąś niebezpieczną konspi- 
ratorkę. Ale uspokójcie się, w moich paczkach nie 
ma bynajmniej dynamitu. Wracam po prostu ze 
wsi i niosę podarurki dla moich krewnych.

—  I dlatego wracasz do miasta po północy ?
—  Cóż pan chcesz ? to tylko przez dobroć 

serca. Przyjechałam koleją żelazną dość wcześnie, 
ale po drodze wstąpiłam do przyjaciółki, dla któ
rej miałam także paczkę. Tymczasem zsstawszy 
ją bardzo chorą, nie chciałam odejść dopóki nie 
zasnę ła ; i dla tego tylko tak się opóźniłam.

— Otwórz-no ten pakiet! —  rzekł sucho 
policjant.

Śmiertelna bladość na twarzy nieznajomej 
i drżenie ręki, gdy spełniając rozkaz, zaczęła 
niby rozwiązywać tasiemki, wystarczyłyby na jej 
potępienie w oczach policji; gdy nagle rozległ się 
głuchy wystrzał i prawie jednocześnie z nim jęk  
rozpaczliwy.

Ajenci porzucili nieznajomą i wbiegli w małą 
uliczkę, gdzie prawdopodobnie zaszedł jakiś t r a 
giczny wypadek.

W jednej chwili, podczas gdy ajenci zatrzy
mali się przed czarną masą z roztrzaskaną cza
szką, niezuajoma uciekła w przeciwną stronę.

Daleko już być mnsiała, zanim tamci roz
poznali, że ofiarą zamachu stał się jenerał Sza- 
stukow, dyrektor policji.

Zostawmy ajentów przy zamordowanym Je -  
wo Prewoschoditelstwie, szukających jakiejkolwiek 
wskazówki, mającej ułatwić wykrycie zbrodniarza, 
a chodźmy za tajemniczą nieznajomą.

Chociaż przekonana, że już nie jest ściganą, 
nie zdawała się jeszcze być spokojną i nie zwol
niła kroku. Przjbywszy na plac katedry Riazań- 
skiej, poszła wprost ku kanałowi Heleny. Tn, 
z natężonym słuchem, z okiem w ciemną zagłę- 
bionem przestrzeń, stanęła nieruchoma. Nagle 
dwie osoby, jak się zdaje, mężczyzna i kobieta, 
minęli ją, uciekając ile im tchu starczyło.

—  Tędy, tędy uciekli — krzyczeli biegnący 
ich śbidem policjanci —  jużby byli w naszych 
rękach, gdyby nie te ciemności przeklęte!

Nieznajoma zadna ła .  Myślała, że ją  to ści
gają, ale gdy niebawem wszystko ncichło, zbli
żyła się do balustrady, rzuciła do kanału pakiet 
swój, owinięty w haftowany ręcznik i cofnęła się 
pospiesznie.

—  Boże m ój!  tom się też stracha nabawiła! 
—  mrnknęła, drżąc od zimna. Kiedy pomyślę, że 
gdyby ci policjanci zrewidowali moją paczkę, wiel
ki książę mógłby się z łatwością dowiedzieć, że 
rozkazy jego nie zostały dosłownie wykonane. Toby 
dopiero bjło  !

Na wieży katedry kizańskiej wybiła godzi
na pierwsza. Pewniejszym już teraz krokiem, ko
bieta wróciła na plac katedralny i szła aż do ma
łej uliczki, wychodzącej na Ostrowski prospekt.

Tam zatrzymała się przed domem nr. 18 i weszła 
do bramy właśnie w chwili, kiedy znowu ciż sa
mi, mężczyzna i kobieta, minęli ją, sami przez 
nią niespostrzeżeni.

W domn tym nie było dwernika * ) ;  każdy 
z nielicznych lokatorów miał swój klncz od bramy 
i mógł swobodnie wchodzić i wychodzić, kiedy mu 
się podobało. Nieznajoma weszła powoli na trze
cie piętro, otworzyła drzwi i znalazła się w po
koju, przepełnionym rozmaitemi przedmiotami 
cerkiewnemi.

Dwie kobiety otulone w fntrach, powstały 
szybko na widok wchodzącej.

— Udało ci się go pozbyć bez przeszkody ?— 
zapytały obie razem, jakby obio tym samym 
przejęte były mepekojam.

Nieznajoma opowiedziała szczegółowo, co ją  
spotkało.

— Nie dziwię się teraz, żeś tak zbladła — 
rzekła jedna z kobiet. —  My także przebyłyśmy 
ciężkie chwile oczekiwania. A to dopiero początek 
naszej roboty. Te szczątki rozkawałkowane tau 
żeby ich nikt nie mógł rozpoznać, musiały być 
nsunięte, ale czy zdążymy w taa  krótkim czasie, 
jaki nam zostaje, pozbyć się wszystkiego? Tym
czasem, spocznij; my odchodzimy. Po tem, co 
ciebie spotkało, strach mnie bierze wyjść na ulicę.

— Śmiało 1 odważnie 1 — przerwała jej to
warzyszka. Nie pora terar m adać na dnchn, kie
dy pozostaje nam tylko odebrać zapłatę.

W kilka chwiJ później, dążyły one pospie
sznie zaśnieżonemi ulicami do swego mieszkania.

*) Dwornik —  odźwierny.
(G. d. n.)
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tegoż cynizm etyczny, i inaczej być nie mogło, 
skoro z metody zaprósza sie oczy zbiedniałego 
tłom n pierwszeństwem dążeń ekonomicznych przed 
wszystkiauii iunemi, nie dając współcześnie ża
dnego krajowego programu ekonomicznego— skoro 
się urania iu te tesa  materjalne krajowe, a robi in- 
teresa og>bi»te.

Oh, roznm5emy bardzo dobrze „poświęcenie* 
dla krajn przez oddanie sie afferom ekonomicznym.
I  nie było też dla nas wcale nustyin frazesem, 
gdy przed 7 laty rzucono w kraj tę formułę przy 
specjaluem zdarzeoiu. Rozumiemy bardzo dobrze, 
że mogło być i było nawet osobistem poświece
niem, gdy młody dygnitarz, towarzysko świetny i 

.politycznie utalentowany, dla oczu swych najbliż
szych gwiazda przewodnia i nadzieja krajn, a m 
bitny, rycerski w tradycjach rodziny i własnem 
postęoowaniem, arystokrata wszystkiemi gustami 
— wchodził na drogę baukierską.

Lecz gdy po latach, owe bankierskie przed
sięwzięcie i postęoowanie, mimo gloryflkacyj dą
żeń ekonomicznych, nie przyniosło krajowi nic, 
prócz tłnstych kąsków dla protegowanych — wów
czas nic dziwnego, że zapomniano o poświęceniu 
osobistem, & zaboleć mnsiało każdego, iż poświę
cono twarde wprawdzie, lecz najdostojniejsze dziś 
w narodzie krzesło, dla puchem wysłanego fotelu 
bankierskiego. Lecz i o tern jeszcze zapomnieliby 
byli poważniej myślący, gdyby przyjaciele tej 
gwiazdy, pod płaszczem poświecenia protektora, nie 
wyprawiali światowych igrzysk „de la  meme ehose 
łou jours* —  geszefciarstwa, które ak >m pro ulito
wały przed światem firmę narodową i naszą moral
ność szlachecką. Dziś nie o człowieka chodzi, w 
którego ta lenta  i umiejętność prowadzenia zniknęła 
jnż ufność, i który staje sie kozłem ofiarnym ge- 
szefciarskiogo igrzyska tych. których nakarmił. 
Ze wstrętem też w tym obrachunku przypomina
my wykazywanie publiczne w obcej Izbie ofert 
na toż samo przedsmwziecie publiczne, różniących 
się o dziesiątki milionów, śledztwa kryminalne i 
procesa skandaliczne, a skaudaliczaiejsze od nich 
agitacje o te sprawy i meetingi potanienia — lecz 
stało się niestety faktem publicznego życia nasze
go, że dziś w społeczeństwie ugruntowała się nie
ufność w czystość ekonomiczno-publicznych inteu- 
cyj w ogóle.

W takiej atmosferze trndno o rozwój eko
nomiczny krajn, za duszno zaś w niej z pewno
ścią sprawie publicznej. A atmosfera ta, to także 
dzieło stronnictwa rządzącego. j

Przebiegliśmy wszystkie sfery naszego pn- 
blieznego życia, śledząc jaki wpływ wywierało na 
nie rządzące stronnictwo. Badania przyrody uczą 
nas, że rozmaitość sił jest  tylko różnym objawem 
zawsze jednej i tej samej siły. a wszystkie one 
w ścisłej zostają z sobą łączności. Toż samo, a 
nawet tern pewniej zachodzi w organizmie spo
łecznym, czyli narodowym. Oświata, dobrobyt, 
moralność — to są ogniwa je łnego  i tegoż sa
mego łańcucha, a wszyntkie razem tworzą jedną 
społeczną siłe narodu. Żadna też z tych trzech 
jego sił społecznych sama na długo ostaćby rię 
nie zdołała —  a cóż powiedzieć, gdy na nich 
trzech wszystkich le iy  jak  zmora wewnętrzny 
p a r a l i ż ! Ani jednego nie ma rozstroju i upadku 
wśród naszych smutnych stosunków, któregoby nie 
trzeba było przypisać pośrednim lub bezpośrednim 
wpływom rządzącego stronnictwa. Wzięliście się do , 
sterowania pizyszłośeią i dobrobytem Ojczyzny, i 
dajecie d o tą d : abdykację, zgorszenie i npadek, a j 
zasialiście rozkład narodowy i waśń społeczną.

Interpelacje Help i Perczla.
Jak  już wiemy, skrajna lewica węgierska nie 

wysłuchała żadnych perswazyj i wniosła onegdaj 
przez p. H e l f i e g o  w Izbie posłów interpelację, 
która o p iew a :

1) Czy rząd ma dokładną wiadomość o wo
jennych zbrojeniach rosyjskich i ich rozmiarach, 
a w szczególności o tych koncentracjach wojsk, 
jakie Rosja jnż od dłuższego czasu przeprowadza 
aa północno - wschodnich granicach anstrjacko- 
wegierskiej monarchii, i czy prezes ministrów 
skłonnym jest dotyczący stan rzeczy Izbie przed
stawić?

2) Czy ze strony naszego ministerstwa spraw 
zagranicznych poczyniono kroki, aby się dowie
dzieć od Rosji o powodzie i celu tych niespodzie
wanych zbrojeń wojennych ?

3) Jeśliby przyczyną uiepokojącego wystą
pienia pań-twa sąsiedniego były odgrywające się 
na półwyspie Bałkańskim, a mianowicie w Bołga- 
rji, wypadki i gdyby to wystąpienie miało na celu 
poldać  to państwo pod swój wpływ, pośrednio lnb 
bezpośrednio wziąć je w sferę swej władzy, na 
tenczas zapytuje: Czy zdecydowany jest  rząd t rz y 
mać się niewzruszenie tej polityki przez cały na
ród pochwalonej, a także przez urząd spraw za
granicznych za swoją nzuanej, jaka prezes mini
strów na posiedzenia Izby deputowanych dnia 30. 
września sformołował w ten sposób, iż mieszkają
ce na półwyspie Bałkańskim Indy winny się roz
wijać w odpowiadające swojsj indywidnaln ści 
państwa niezależne i że tam żadne obce mocar
stwo nie może objąć jakiegokolwiek po myśli 
traktatów nieistniejącego protektoratu i nie może 
tam wykonywać trwałego wpływu.

4) Czy nie uważa rząd obecnej chwili za 
właściwą do zainicjowania międzynarodowej kon
ferencji celem stanowczego uregulowania spraw 
bułgarskich w powyżej zaznaczinym kierunku.

5) Gdyby szczere usiłowania rządów, skie
rowane do utrzymania pokoju, pozostały bez sku
tku, i gdyby miało przyjść do wojny, czy może 
naród i monarchia z pewuością liczyć na to przy
mierze, które od wieln lat wskazywanem jestjako 
podstawa naszej zagranicznej polityki i do które
go się świeżo także Włochy przyłączyły ? “

Daleko donioślejszemi od samejże interpela
cji, były motywa, któremi ją  p. Halfy uzasadniał. 
J a k  Rosja zdaje się obecnie całą wagę kłaść na 
sprawę bułgarską, tak samr czyni rzecznik skraj
nej lewicy weg., a czyni to tak spokojnie, oględni* 
i ogółem w ta tri soosób, jak  gdyby od całej wę
gierskiej Izby posłów przemawiał. Bardzo zrozu
miałem jest, ie  Tisza nie był obecnym podczas 
mowy Helfiego, ale daleko więcej daje do myśle
nia to, ta  organ Tiszy N em zet tylko tyle ma jej 
do zarzucenia, że było lepiej jej zaniechać.

P. H e l f y  wskazując na zbrojenia Rosji i 
wiedeńskie narady wojskowe, podniósł, że jak  sły
chać , w toku tych narad, pewien bardzo wysoki 
wojskowy popadł w surzaczność z hr. Kalaokim, 
twierdząc, że dla nniknienia wojny, byłoby najle
piej, poczynić nstępstwa w sprawie bułgarskiej. 
Powodem zbrojeń Rosji ma być sprawa bułgarska. 
Węgry pragną pokoju, ale nie za wszelką ceue. 
Dopuszczając licha dla nniknienia wojny, tylko 
się ją  odroczy, aby kiedyś pod gorszemi spadła 
warunkami. Węgrzy z t  spokojem przyjmują wia
domości o zbrojeniach, bo dnfają we własną siłę, 
tndzież w oświadczenia Tiszy i Kalnokiego, że 
celem polityki naszej jest, aby państwa Bałkań

skie w państwa samodzielne się rozwijały i żadne 
mocarstwo protektora, tn nad niemi nie otrzymało. 
„Nasze żywotne interesa są związane ze sprawą 
bułgarską. W chwili, gdybyśmy pozwolili, aby 
Rosja rozwinęła tam  sztandar słowianizmn, może
my być pewni, że uczyni to także w naszej mo
narchii, a przedewszystkiem we Wegrzech, i nie 
wolno nam dopuścić, aby to niebezpieczeństwo do 
naszych granic się zbliżyło.*

Dalej, powiada p. Helfy, należy zapytać, ciy  
nasz rząd nie uwala za rzecz właściwą, jak  da
wniej podjąć inicjatywę ku międzynarodowemu 
rozwiązaniu s i raw y  bułgarskiej w duchu powyżej 
wzmiankowanych oświadczeń rządowych. Albowiem 
podczas ostatniej sesji delegacyjnej słyszeliśmy 
niejakie różnice w zdaniach, jak  no. co do uzna
nia ks. Ferdynanda, między hr. Kaluokyin a hr. 
Andrassym, który przecie należał do twórców t ra 
k tatu  berlińskiego i na sądzie jego polegać można.

Wszelako kwestja ta  przedewszystkiem wiąże 
się z kwestją trójsojuszn. Bismark bowiem po
wiada, że sprawa bułgarska Niemiec wcale nie 
obchodzi, a dla nas jes t  ona żywotną. Jakaż jes t  
podstawa sojuszu ? Nikt tego nie wie. Czy może 
ta, jak  ją  hr. Kalnoky we wrześniu 1886 określił, 
że mocarstwa gwarantują sobie stanowiska mocar
stwowe ? Ależ utraciliśmy Lombardję, Wenecję, 
wyrzucono nas z Niemiec, a mimo to pozosta
liśmy wielkiem mocarstwem. Więc nie potrzebu
jemy przymierzy aa to, aby za nstępstwa pokój 
uzyskać. Bułgarja dla uas więcej znac/y. niż A l
zacja i Lotaryngia dla Niemiec, a ■siekawi.imy, 
coby Bismark powiedział, gdybyśmy oświadczyli, 
że nas Alzacja i Lotaryngia wcale nic ula ob
chodź'.

Dalsze wywody zastrzegł sobie p. Helfy na 
ezas. gdy minister odpowie. Stronnictwo rządowe 
milczało podczas tej mowy.

Niepokój powstał, gdy jeszcze p. P e r c z e l ,  
były nadżupau, nienależący do żadnego stronni
ctwa wniósł swoją interpelacji", która opiewa :

„Czy zamierza rząd złożyć szczegółowe o- 
świadczenie co do celów i rozmiarów owego trój 
przymierza, które podczas obrad delegacji ze stro
ny wspólnego m inistra  spraw zagranicznych przy- 
toczonem zostało? dalej ze względu na to, iż Ro
sja z gorączkowym posniechem wzdłnż naszej 
granicy pomnaża siłę wojskową, a nasza własna 
zagraniczna polityka i stanowisko naszego państwa 
nie daje żadnego powoda do tego ; za względu 
Da to, iż to pomnażanie siły wojskowej przybrało 
rozmiaiy, jakie zakreślać sobie moi* tylko mocar
stwo przygotowujące się do wielkiej akcji wojen
nej; ze względu aa to, iż co do tendencyj i celn 
tych zbrojeń nie można mieć żadnej wątpliwości, 
zaoytnję rząd, czy ni* uważa obecnej chwili za 
właściwą do działania w tyun kierunku, aby orga
na naszego ministerstwa spraw zagranicznych przy 
stanowczem zastrzeżeniu kategorycznie wezwały 
Rosje, aby swoje zbrojenia wojenne nietylko za
wiesiła, ale także aby swoje wojska na naszych 
granicach zredukowała do pewnej liczby, ezego 
w interesie naszego własnego bezpieczeństwa żą
dać musimy? W końcn, gdy sposób rozwiązania 
kwestji orjeutalnej ma dla nas bardzo wielkie 
znaczenie, czy nie nważa rząd za odpowiednie za
inicjować taką politykę zagraniczną, któraby in 
trygom Rosji, zaburzającym pokój, kres położyła, 
i z całą siłą naszego stanowiska jako wielkiego 
mocarstwa działać w tym kiernukn, aby uskute
cznić się mające aa zasadzie prawa narodów roz
wiązanie kwestji bułgarskiej, & następnie kwestji 
orjentalnej, nie doznało przeszkody wskutek nie
usprawiedliwionej interwencji?*

Aby zbić Perczla z konceptu, śmiano się. 
W motywach swoich Perczel uderzył na Europę, 
że głnpio i po tcbórzowskn kapituluje przed Roiją, 
i prawił tak żywo o duchowieństwie rotyiskiem, 
arystokracji, która jes t  najdzikszym nihilizmem, 
że prezydent Izby prosił go. aby się miarkował 
w wyrażeniach o państwie, z którem „dzisiaj w po
koju zostajemy*.

Religia po niemiecku.
Donieśliśmy już, że przeciw zarządzenin, 

ażeby w szkołach w Poznańskiem i Frusiech Za
chodnich udzislano religii w języka niemieckim, 
wręczyła dnia 10. bm. liezna bardzo i poważna 
deputacja do rąk ks. arcybiskupa gorąco skreślo
ny adres.

Była to manifestacja wielkiej doniosłości. 
Przewodniczący deputacji, czcigodny patron kółek 
włościańskich, p. Maksymilian Jackowski odczy
ta ł  adres, w którym między innemi czytamy :

„Z dniem 1. października spadł na dzielnicę 
naszą jeden z najdotkliwszych ciosów, jakiemi 
dotąd nawiedzeni byliśmy —  zakazano bowiem 
nczyć dzieci nasze w szkołach elementarnych po 
polsku czytać i pisać, wykluezono zupełnie z pla
nu szkolnego język 3 milionów lnduości polskiej 
w zaborze prnskim.

Snołeezeństwo wielkopolskie zniosło ten cios 
z odwagą i godnością, jaka przystoi narodowi n ie
szczęśliwemu —  ale pełnemn ufności w sprawie
dliwość bożą i slnszność swej świętej sprawy.

Niebawem dowiedzieliśmy się, że po długich 
rokowaniach i pertraktacjach z władzami rządo- 
wemi zgodziłeś się, Najprzewielebniejszy Arcy- 
pasterzn, na to. aby we wszystkich kiesach gi
mnazjalnych nczono dzieci nasze religii św., po
cząwszy od seksty w języku dla nich obcym i n ie 
zrozumiałym — a na tę wieść straszliwą cała 
Wielkopolska odbrzmiala jekiem boleści i okrzy
kiem trwogi wobec tak niebywałego i niesłycha
nego wypadku.

Stoimy w osłnpienin i niemej groz.e na wi
dok tego, ie  nawet święta nauka relig.., mająca 
w sercach dziatwy na«zej zaszczepić wzniosłe za
sady wiary i moralności, ma slnżyć do celów ger- 
manizacyjnych, i że dla tak poziomych i niskich 
powodów błogie skntki tej nauai na szwank mają 
kyć narażone.

„Boleść nasza jest  tern większa- i i  Wasza 
Arcybiskupia Mość dałeś się nakłonić do zasło
nięcia tego niesł«chaoego rozporządzenia rządo
wego s« ą  Arcypasterską powagą, że Nsjwyższy 
nasz Zwierzchnik duchowny, w k tó n m  dotąd 
czciliśmy tylko Ojca i błogosławiącego nam Arcy
kapłana. musiał tak dotkliwi* zranić nasze re li
gijne i narodowe u żucia.

„Mimo tych nczuć bolesnych, jakie piersią 
naszą miotają, stawamy przed Tobą. Dostojny 
nasz Arcypasterzu, i z synowską otwartością wy
powiadamy nasze przekonania. Oświadczamy z głębi 
serca, że niemiecka nauka religii w gimnazjach 
jedynie zgubne i szkodliwe owoce wydać może 
i mnsi, że osłabi w dzieciach naszych cześć i 
szacnoek dla wzniosłych prawd wiary i świętych 
jej praktyk, że przyszłe pokolenie w taki sposób 
wychowane, nie będzie jnż tchnęło tem samem 
ciepłem rehgijuem, w jakiem pragniemy widzieć 
wychowane dzieci nasze. Wykład religii poniżo
nej do rzędn środków germanizacji nie trsfi z pe
wnością do dnszy i do serca młodzieży, zaczyna
jącej myśleć i rozumieć położenie rzeczy.

i Dla tego to zbliżyliśmy się do Waszej Arcy
biskupiej Mości z ufnością i wiarą, że gdy wypo
wiemy-Ci to nasze najgłębsze i nie wzruszone prze
konanie, Wasza Arcybi .kupią Mość zcchesz cofnąć 
polecenie swoj* wydane tylko tymczasowo (bis a u f  
weiteres) do nauczycieli religii św., bo zaiste na- 
szem zdaniem lepiej byłoby, aby dziatki nasze 
wcale nie uczyły się religii św. w szkole, niż jej 
się nczyć mają w sposób, który tylko do osłabie
nia w nich wiary i do poniżania powagi i goduo- 
ści Kościoła przyczynić sie może.

Z nieopisaną przykrością patrzymy na to po 
wszystkich częściach naszych archidyacezji, j*k 
ufność i miłość, którą Cię wszyacy otoczyliśmy w 
chwili Twago do nas przybycia, pod nadmiarem 
cierpień rozpierających pierś lndn, słabnąć i chło
dnąć zaczyna. Ojcze nasz i Zwierzchnika, nie po
zwól, aby pomiędzy Ciebie i lud Twej pieczy po
wierzony, wcisnął się rozdział i przełom, któryby 
nam się zrozumieć nie pozwolił.

Na to tak szczere i ta - stanowczo brakiem 
zanfania grożące wynnrzeme, otrzymała depntacja 
od arcybiskupa następującą odpowiedź:

„Jeszcze zanim przybyłem do Waszej arcbi- 
dyecezji, s tarałem się o to, żeby dzieci Wasze do 
gimnazjów uczęszczające religii nczyć się mogły, 
i żądałem, aby przynajmniej w najniższych kla
sach nczyć jej się n a g ły  w ojczystym języku. 
Niestety moje usiłowania okazały się o tyle p lo i-  
nemi, że po długich ukłhdach ;■ - wsad zdołałem 
tylko tyle, iżby nanczycielom religii wolno było 
posługiwać się językiem polskim obuk uiemieckie- 
go. Rozumie się samo przez się, że przygotowanie 
do Sakramentów św. będzie się tylko w polskim 
językn odbywać. Nie mogłem patrzeć obojętnie na 
to, aby dzieci Wasze bez religii wzrastały i mo* 
raluie zdziczały. Ubolewam wespół z Wami nad 
rozporządzaniem, zakaznjącem w szkołach elemen
tarnych języka polskiego, ale mam to urzedowe 
zapewnienie ze strony rządu, że rozporządzenie to 
nie tyczy się wykładu nauki religii św.

„O ile to odemnie zależeć będzie, będę czu
wał nad tem, żeby dzieci w tych szkołach prawd 
wiary św. tylko w swoim ojczystym uczyły się 
językn. Możecie panowie być pewni, że uczynię 
wszystko, co mi mój obowiązek pasterski nakazu
je, ale wiecie też, że mam ręce związane i nie 
moja przeto wina, jeżeli starania moje pomyślne
go nie odniosą skutku. Proszę was zatem, miejcie 
do mnie zaufanie, j&ko do swego arcypasterza i 
w tym  dochn na współobywateli waszych wpły
wacie*.

W odpowiedzi arcybiskupa nie ma, jak  wi
dzimy obietnicy, ie  cofnie rozporządzenie odnoszą
ce się do nanki w gimnazjach. Zrozumiała to wi
docznie deputacja, której przewodniczący, p. J a 
ckowski, dziękując arcybiskupowi, oświadczył 
wyraźnie, iż słowa ks. Dindera budzą tylko słabą 
nadzieję i ponowił z naaiskiem prośbę o spełnie
ni s gorąeych życzeń, wyrażonych w adresie.

Sprawy sejmowe.
K o m i s j a  g m i n n a  na dzisiejszem po

siedzenia załatwiła referat p. W a s i l e w s k i e g o  
z odnośnego działu sprawozdania Wydzialn k ra 
jowego z czynności I. departamentu za czas od 
lipea 1886 do 30. czerwca 1887 i sprawozdanie 
o petycji pp. Koziebrodzkiego i Lasockiego. D al
szych obrad nad statntem miejsfcim nie mogła 
komisja prowadzić z powodu nieobecności posłów 
z miast, z których p. Romanowicz usprawiedliwił 
się chwilową niedyspozycją.

iscuwa i m i
Lw ów  dn ia  13. styczn ia .

* Z lw o w s k ie j  r a d y  m ie j s k i e j .  Na wczoraj- 
siem posiedzenia odbytem pod przewodnictwem p. 
Mochnackiego, sekretarz p. L u k a s  odczytał nastę
pujący wniosek podpisany przez kilkunastu radnych: 
Rada miejska raczy nchwalió : „Ponawiając uchwałę 
z dnia 5. marca 1885., wzywa się magistrat, aby 
przedkładał corocznie sprawozdani* z czynności rady 
miejskiej w ciągu ubiegłego roku, któreby zawierało 
także wykaz tych upraw, które do rady weszły, a 
w ciąga odnośnego roku załatwione byó nie mogły*. 
Wniosek ten traktowany będzie regulaminowo.

Nad petyeją lwowskiego towarzystwa spożyw
czego w likwidaeji wywiązała się długa dyskusja. To
warzystwo to w r. 1880. otrzymało od gminy po
życzkę w kwocie 4 000 zł. na organizację konkur*n- 
eyjną wyrębu mięsa. Towarzystwo spłaciło detych- 
czas 1.300 zł. i upraszało obecnie o odpisanie resztu- 
jącej kwoty 2.700 zł. Sekcja II. wniosła odpisaaie 
50'/«, a r. dr. Ciesielski eałej snmy. Sprzeciwił się 
temu dr. Piętak i oświadczył, że jeżeli publiczność 
miała od towarzystwa spożywczego jakieś korzyści, 
to gmina jnż dawno tew. za to się wywdzięczyła. 
Dr. Piętak popierał wniosek magistratu, aby odpisać 
towarzystwu procenta (wynoszące 500 zł.) i nie żą
dać zwrotu kosztów procesn.

Z wnioskiem tym zgodził się r. Markiewicz, 
oświadczając, że towarzystwo, które robi konkurencją 
kupcom nie powinno doznawać od gminy poparcia. 
Mówca twierdzi, że na czele nowo zawiązanego kraj. 
tow. spożywczego stoją urzędnicy Banka krajowego, 
i dodał, że nie przystoi, aby urzędnicy bawili się 
w kupców.

Dr. Z g ó r s k i  zastrzegł się, aby urzędników 
banku brajowego nie mieszano w sprawę towarzy
stwa spożywczego i oświadczył, że bank krajowy to
warzystwa spożywczemu poparcia nie udziela, a oita- 
teeznie żądał odpisania połowy pierwotnej pożyczki 
tj. 2.000 zł.

Dr. C i e s i e l s k i  zarzucił w powtórnem prze
mówieniu, iż kupcy nie popierają producentów krajo
wych i wolą sprowadzać towary z zagranicy Ostate
czni* uchwalono z dłngn towarzystwa spożywczego 
odpisać 1375 zł. tj. 50 proc., jeżeli do 2 miesięcy 
spłaci resztę.

Następnie referował r. dr. ’ rchwieki o kon
wersji długu miasta, który wynosi z końcem roku 
1886. sumę 929.000 zł. Na rozpisane w tym oelu 
oferty najkorzystniejszą podała gal. kasa oszczędności. 
Ofiaruje ona miasta 1 milion zł. na hipotekę dóbr 
i realności, spłacalnyeli w 50 latach po 5 pre. re- 
eznie. Po opłacie pierwszej raty z góry, pozostałoby 
miastu 977.000 zł. Z kwoty tej ma się spłacie 
800.800 zł. długów skryptowych wyżej oprocento
wanych. Nadto ma byó stworzona rezerw* kasowa 
60.000 zł. Reszta zaś ma byó użytą na najnaglejsze 
inwestycje, a w głównej częśei na budowę koszar. 
W dyskusji nad temi wnioskami dr. Ciesielski doma
gał się dotacji na budowę teatru i na miejski zakład 
zastawniczy. Przemawiali w tej sprawie jeszcze pp.: 
Zgórski, Byk, Markiewiez i Marchwicki, do głosowa
nia jednak nia przyszło dla braku kempletn 50 
ezłonków. Sprawa obsad urzędników manipulacyjnych 
spadła z porządku dziennego.

* Z im a ,  pofolgowawszy na dni kilka, zaczyna 
znowu objawiać twą nkiinację do inrowości. Dziś

rano wskazywały termometry — 9°C. Śnieg pruszy 
nieustannie.

Dyrekcja kolei państwowych donosi nam, że 
ruch na przestrzeni Buczacz-Czortków został z dniem 
dzisiejszym wstrzymany.

Dyrekcja kolei Czemiowieckiej uwiadamia nas, 
że ruch kolejowy na linii Lwów-Bełzee został dzisiaj 
wskutek zasp śnieżnych zastawiony.

Dyrekcja kolei Karola Ludwika donosi, że z po 
wodu zasp śnieżnych, został rneh pociągów na prze
strzeni między Krasnem a Podwołoczyskami od 12. 
bm. wieczór aż do odwołania wstrzymany.

Na przestrzeniach między Krakowem a Lwowem 
i Bredami, tudzież między Dębicą a Rozwadowem i 
Nadbrzeziem, jak niemniej m ędzy Jarosławiem a So
kalem odbywa się rneh normalnie.

Poczta węgierska dziś nie przyszła.
Dunaj pod Wiedniem zwolna ule statecznie opa

da. Ponieważ kra z dopływu Innu bez przeszkód 
przebyła kanał Dunajn, niebezpieczeństwo powodzi 
jest stanowozo wykluczone.

Pod Preszburgiem sytuacja także się polepszyła. 
Lody już mszyły, należy więc oczekiwać obniżania się 
poziomu wody.

Z Węgier nadchodzą wieści o nowych przer
wach w komunikacji kolejowej. Dyrekcja węgierskich 
kolei państwowych ogłasza, że skutkiem zasp śnie
żnych musiano wstriymać rneh na liniach Temesvar 
Bazias, Jassenova-Lissava i Yojtek-Nemetbogsan.

Z Antwerpii donoszą : Z powodu gęstej mgły 
zastanowiono żeglugę na kanale La Manehe. Zachodzi 
obawa że wiele okrętów zatonęło.

* M ian o w an ia .  Minieter handlu zamianował 
koncypistę pocztowego, Kazimierza Łaskiego, komi
sarzem pocztowym we Lwowie.

■f" Józef Jerzy Igor H ordyński-F-dkowicz, 
znakomity poeta ruski, redaktor B u ko w in y  zmarł d. 
11. bm. w Czerniowcach.

Wysokiemi zdolnościami obdarzony, prawy Ru
sin i przyjaciel Polski — Fedkowiez zajął zarówno 
w dziejach literatury ruskiej, jak w dziejach swojego 
społeczeństwa wybitne stanowisko.

Była to postać niezmiernie sympatyczna, więc 
też dziś kiedy z grona żywych uszła, szczere współ
czucie bratniego narodu łączy się z żalem Rusinów, 
ciężką dotknitych stratą.

Śp. Fedkowiez urodził się 8. sierpnia 1834. r. 
w siole hneulskiem Steroniec-Putyłów. Ojciec poety był 
nrzędnikiem sądowym ; matka córką grecko-orjental- 
nego księdza Hanickiego. Nauki pebierał w gimna
zjum czerniowieckiem. Wzięty do wojska, dosłnżył 
się raugi porucznika i odbył kampanię włoską w 
r. 1850., biorąc udział w bitwach pod Magentą i 
Solferinem.

Z powodu nadwerężonego zdrowia, w r. 1861. 
opuścił szeregi i osiadł w rodzinnem kol*. Odtąd da
tuje się poetycka twórezośó Fedkowicza. Wydał 2 to
my poezyj, oraz kilka tomów powieści, które nastę
pnie ponownie wydał Dragomanów z oceną, kładąc je 
na równi z utworami George Sand.

W r. 1870. powołany do Lwowa, wydawał na
kładem towarzystwa „Proświta* ksiąśeezki dla lndn. 
Niektóre z nich rozchodziły się w 20.000 egzem
plarzach.

Po parn latach, powrócił znowu do Putyłowa, 
gdzie lud wybrał go wójtem, a rząd mianował go 
inspektorem szkolnym.

Przed r. 1880. przesiedlił się do Czerniowiec, i 
tn po krótkiej przerwie, począł znewn pracować na 
pelu narodowego piśmiennictwa. Należał de założy
cieli pisma B u h  w yna, którą redagował do końca ży
cia, pisał prócz tego bardzo wiele dla różnych pism 
ruekieh, oraz wydawał oddzielne broszury, jak „Pro- 
skirka*, „Żołnirski pisni* i i. W manuskrypole zo
stawił dwa melodramaty, trzy tragedje i wiele dro
bniejszych utworów.

Jako człowiek, należał do tych, co najchętniej 
pozostają sami. Ludzi unikał, a cznł wstręt do to
warzystwa. Odziany zawsze w huculski strój narodo
wy, znany był w mieście lepiej ludowi, niż klasie 
inteligentnej.

We wtorek, będąc zupełnie zdrowym, nagle do
stał wybnehn krwi tak silnego, że następnego dnia
0 6. godzinie rano wyzionął ducha, otoczony przez 
ezłonków „Besidy*, w której lokalu mieszkał.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. Kondukt powio
dą duehowni gr.-orjeutalni, gdyż zmarły nalbiał do 
tego wyznania.

Stosownie do ostatniej woli zmarłego, leży on 
w trumnie odziany w strój huculski z kapeluszem i 
toporkiem góralskim.

Cześć pamięci dzielnego szermierza pióra i pra
wego syna Rusi !

* Z m a r l i .  Stauisław Rudnicki, profesor gimna
zjalny, zmarł w Kołomyi 10 bm. w 47. r. życia.

W Jarosławia zmarł w 73. r. życia Gustaw 
Adolf Weiss, długoletni były burmistrz.

W Wilnie zmerł powszechni* szanowany i za
służony pedagog, Ienacy Jabłoński, w 58. r. swego 
życia. Istnieje projekt uczczenia pamięci zmarłego 
przez utworzenie stypendjnm jego imienia.

W Paryżu zmarł znany literat, August Ma- 
quet, który wspólnie z Dumasem ojoem napisał wiele 
dramatów.

W Oxfordzie zmarł profesor ekonomii polity
cznej na tamtejszym uniwersytecie, Bonamy Price 
w 81. r. życia.

* Z a r m i i .  Wedle świeżo wyszłego ezematyzmu 
wojskowego na rek 1888. liezy srmia auetrjacka 
w etanie czynnym :

1 feldmarszałka, 11 feldzeugmeistrów, 11 je
nerałów kawalerji, 88 f. m porncznikśw, 138 jane- 
rałmajorów, 320 pułkowników, 373 podpułkowników. 
647 majorów, 8834 kapitanów i rotmistrzów, 4108 
poruczników i 9678 podporuczników.

Do korpusu duchowieństwa wojskowego należy:
1 apostolski wikarjusz polny, 1 polny konsystorjalny 
dyrektor, 2 polnych konsystorjalnych sekretarzy, 15 
probeszczy wojskowych, 1801 wojskowych kuratów i 
kapelanów, 376 ewaagielickioh pastorów wojskowych,
3 rabinów pełnych i 1 imam wojikowy.

Aułytorjat składa się z 4 jenerałów, 9 pułko
wników, 22 podpułkowników, 41 majorów, 97 kapi
tanów i 39 poruczników.

Lekarzy wojikowyoh różnej rangi jest ogółem 
1518, oficerów rachunkowych 606.

Marynarka liczy w etanie czynnym 3 wiceadmi
rałów, 8 kontr admirałów, 20 kapitanów liniowyeh, 
26 kapitanów i poruczników fregat»wy'-h, 26 kapi- 
tarów i majorów korweto wych, 210 poruczników 
liniowych, 810 liniowych chorążych, 55 kapłanów 
marynarki, 63 lekarzy i 331 urzędników mary- 
uarki.

Ogółem do czynnego sta o u armii należy 273 
jenerałów i admirałów, 1622 oficerów sztabowych, 
13.882 oficerów, 141 kapłanów wojskowych i 2197 
wojskowych urzędników.

* W a ln e  z g r o m a d z e n ie  gal. tow. łowieckiego 
odbędzie się d. 15. bm. o godz. 12. w ginachu do
men przy ul. Kopernika. Na porządku dziennym spra
wozdanie wydziału, sprawozdanie budżetowe, wybory, 
wnioski ezłonków.

* Z T o w a r z y s tw a  o f ic ja l i s tó w  p r y w a t n y c h .  
Ks. Adam S a p i e h a  zawiadomił Towarzyitwo wza
jemnej pom. oficjalistów prywatnych, iż około 40 swo 
ich oficjalistów wpisuj* do tej instytucji na uczestni
ków. Jest to nowy dział ubezpieczeń, zapomocą któ

rego służbodawcy zapewniają swoim oficjalistom eme
ryturę tak dla spracowanego oficjalisty, jako też dla 
wdowy i sieroty po takowym. Piękny ten przykład 
powinienby znałeśó licznych naśladowców.

* Z „Przymierza Braei.* W sobotę 14. bm. 
odbędzie się w szkole izr. (ul. św. Stanisława 6) 
wykład dr. T. A. „O nowej ustawie egzekucyj
nej*. Wstęp wolny. —  Początek o godzinie 7. wie
czorem.

* Komitet balu Dublaficzyków donosi, że bile
tów wstępu nabyć można w dniach 15., 16. i 17. 
stycznia w biurze komitetu w hotelu George’a. Zara
zem uprasza tych wszystkich, który dla braku dokła
dnego adresu zaproszenia nie otrzymali, aby zechcieli 
zgłosić się po takowe.

* Z towarzystwa drukarskiego „Ognisko*. 
Na walnem zgromadzeniu wybrani zostali : pp. Neu- 
mann Józef przewodniczący, Obirek Julian, zastępea, 
Chęciński Józef, sekretarz, Muller Bernard, bibliote
karz, Ptaszyńeki Tomasz, skarbnik; do wydziału pp. 
Kozak Józef, Miszczyszyn Stanisław, Bielikiewicz Ju 
lian, Hałacińeki Zygmunt, Litwinowicz Franciszek, 
Gadziński Władysław, Świtlik J a n ; zastępcami pp. 
Cwynarski Ludwik, Wdowicki Wojciech, Schubert 
Staaisław.

Przychód w r. 1887. wynosił 874 zł. 94 ut., 
rozchód 898 zł. 61 ct., niedobór 23 zł. 67 ct. Przy
czyną złego stanu funduszów jest ta okolieznośó, że 
bardzo wielka liczba drukarzy pozostaje bez zajęcia, 
a na same weparcia wydano w 1887. r. 653 zł. 
99 ct. Majątek towarzyetwa wynosi 1461 zł. 06 ot.

* Zarząd centralny „Narodnej Torhowli* 
zaprzecza w wyetoioiranem do nas piśmie jakoby 
filia „Torhowli* w Stryju miała na składzie i sprze
dawała cygarniczki z wizerunkiem cara i podpisem 
entuzjastycznym na cześć „oswobudzieiela Bałkańskie
go półostrowu*. Chcemy wierzyć, iż zarząd centralny 
cygarniczek takich składem filialnym nie rozsyła, ani
0 sprzedawaniu ich nie wie, nie ulega jednak wątpli
wości, że cygarniczki tego rodzaju są sprzedawane, 
bo corpus delicti posiadamy w biurze redakcyjnem
1 możemy go każdemu pokazaś, a nie mamy iadnege 
powodu powątpiewać, że czytelnik G azety Narodo
wej., od któregośmy ją dostali, kupił ją istotnie 
w „Terhowli* Stryjskiej. Zdaje nam się, ie ai* za
szkodzi, jeśli zarząd centralny rozwinie większą czuj
ność, ażeby pod jego skrzydłami nia forytowano oa- 
rosławia.

* Maskaradę urządza w niedzielę 15. bm. ja
kieś anonimowe towarzystwo w salach Domu naro 
dnego. Z plakatów dowiadujemy się, że dochód obró
conym zostanie na cele dobroczynne (jakie ?) a część 
doehodu na bezpłatne obiady dl* uczniów bez róini- 
*y wyznania.

* W ieczorek maskowy odbędzie się w sobotę 
21. bież. mies. na dochód fundoszów stowarzyszenia 
„Gwiazda* w lokalu własnym przy ul. Franciszkań
skiej 1. 7.

* P a n n y  Bulewskie przybyły do Lwowa 
w przejeździe do Konstantynopola i mieszkają w ho
telu francuskim. Prawdopodobnie znakomite te ar
tystki usłyszeć się dadzą w koncercie.

* Magistral ogłasza: Dla pokryeia niedoboru 
w doohedach gminy miasta Lwowa w r. 1888. do
datki do bezpośrednich podatków państwowyeh, a to 
w następującej wysokości : 1) trzy procenty dodatku 
do podatku grutowege ; 2) trzy pr*centy dodatku do 
podatku domowo-czynszowego od wszystkich w obrę
bie miaita Lwowa położonych realności czyli budyn
ków —  z wyjątkiem tych, które czasowe w całości 
lub ozęśoiewo uwolnione są od podatku domowo- 
czynszowego ; 3) trzy procenty dodatku do podatku za
robkowego. nakoniee 4) piętnaście procent dodatku do 
podatku dochodowego w ogólności, jakoteż do pedatku 
dochodowego, a właściwie domowego. Do poboru po- 
wyżizych dodatków gminnych, które mają byó rozło 
żone według rozmaitej stopy procentowej, patrzebnem 
jest przyzwoleni* Wydziału krajowego. Powyższą 
uchwałę rady miejskiej * zaprowadzeniu określonych 
dodatków gminnych do podatków stałych, podaje się 
do wiadomości z uwagą, ie wełno każdemu ezłonkowi 
gra.ny wnieść w tym względzie w ciągu ośmiu dni 
uwagi, .tóre przy zaciąganiu wyższego zatwierdzenia 
Wydziałowi krajowemu przedłożone zostaną.

* Walne zebranie poznańskiego Tott. przy
ja c ió ł nauk odbyło się 10. bm. Po zagajeniu wal
nego zebrania przez wiceprezesa Towarzystwa p. sę
dziego Kaźm. Jarochowskiego wybrali zebrani na 
przewodniczącego zebrauia p Kajetana Bneh< wskiego 
z Pomarzanek, a na sekretarza p budowniczego Ra- 
kowicza z Poznania. Sprawozdanie zarządu odczytał 
sekr*łarz zarządn hr. Wawrzyniec BenzelŁijerna-Enge- 
itrom, a sprawozdanie o nowych nabytkach do zbio
rów towarzystwa konserwator p. dr. Erzepki. Imie
niem komisji dla rewizji kasy zdał eprawę p. poseł 
Stefan Cegielski, wyrażając równocześnie panu radcy 
dr. Milewskiemu podziękowanie za staranne zawiady
wanie kasą. Przy wnioskach zarządu wiceprezes p. 
sędzia Kaźm. Jarochowski odczytał list prezesa p hr. 
Augusta Cieszkowskiego, w którym tenże wyraził ży
czenie złożenia urtędu. Na wniosek zarządu walne 
zebranie jednogłośnie uehwaHło p. hr. Cieszkowskiego 
uprosić, aby urząd swój dla dobra Towarzystwa sa
mego jeszcze nadal zatrzymać raczył. Wreszcie na 
wniosek zarządu sankcjonowało walfie zebranie osta
tecznie wybór poety Teofila Lenartowicza na honoro
wego osłonka Towarzyetwa przyjaciół nauk.

Najważniejszą z administracyjnych czynności 
ostatniego Dółrocza. jest dokonana konwersja 5 akeji 
Bazarowych na snmę stałą 7.500 tał. czyli 21.500 
marek w listach zastawnych czteroprocsntowych, które 
w skarbca towarzystwa deponowane zostały.

Zbiory towarzystwa eennemi powiększyły się 
nabytkam.

* Aresztowane w ęzerniowcach pod zarzu
tem  sz p ie g o s tw a  indywiduum  przebywa jeszezc 
w tamtejszem więzieniu garnizouowem, a władz* pro
wadzą energiczne dochodzenie. Jegomość ów —  któ
remu codzień więcej fałszywych przybywa nazwisk —  
zdaje się mieć za sobą dość awanturniczą przeszłość. 
Posiada on już dwie żony, a obie przebywają w Ro
sji. Jedna jest izraelitką. Ożenił się z nią dla poeagn ; 
po ślubie zaś zabrał pien.ądze i umknął. Następnie 
w Bessarabii rozkochał w sobie eórkę prawosławnego 
popa, oświadczył się o jej rękę, przeszedł z wyznania 
izraeliekiego na prawosławie, ożenił się, otrzymał
2 tysiące rubli posagu i umknął od młod j żony 
Po raz trzeci zamierzał się żenić w Sadagórze ; teraz 
znowu z izraelitką, panną E , która dziękuje dzisiaj 
Bogu, że staroetwo aresztowało jej narzeczonego. By
łaby trzecią żyiąeą żoną tego ptaszka.

Przed kilku dniami przybył do Czerniowiec ko
leją z Galicji kapitan rosyjskiej żandarmerji w Cho
cimie i bawił tam w przebraniu oywilnem. Poznało 
go kilka esób, eo nie musiało byó miłem p. kapita
nowi, gdyż podług czerń. Gazety Polskiej tego sa
mego dnia odjechał na komorę nowosielicką.

* F a ł s z y w e  oskarżenie. Stefan Koezarkie- 
wioz, którego przed kilku dniami oskarżyła Ga- 
brjela Paradiuk w tutejszej policji, iż w towa
rzystwie drugiego rzekomego funkcjonariusza po
licji, przedsięwziął w jej mieszkaniu domową rewi
zję i ie obydwaj skradli przy tej sposobności 3 zł., 
za co tei oba ot stawiono do sądn powiatowego dla 
spraw karnych został z pod tego zarzutu wyrokiem 
tegoi sądu uwolniony.
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Porcelany, szkła i towarów mięszanych
w e  L w o w i e ,  n l i c a  T r y b u n a l s k a .

(i A  ZETA NARODOWA z Soboty dnia U .  Stycznia 1888.

* Rozprawy g łó w n e .  Przed trybunałem sę
dziów przysięgłych w ciągu pierwszej kadencji toczyć 
się będą następujące rozprawy główne : Dnia 30 b. 
m. Krzysztofa Marciuiszyna o zgwałcenie; d. 31. 
Dmytra Barna o zabójstwo ; d. 1. lntego Jniii  Fol- 
mer o rozbójnicze morderstwo; d. 6. lntego Jędrze
ja Bochenka o kradzież; d. 7. lutego Łukasza Kry- 
wko o podpalenie; d. 8. lutego Iwana Artymowicza 
o skrytobójcze morderstwo; 13. lutego Marji Kozłow
skiej a dzieciobójstwo ; 14. iutega Feigi Gelber o mor
derstwo ; 15. lutego Kiryła Tuza o zabójstwo; 16. 
lutego Michała Miliana o rabnnek ; 17. lutego Józefa 
Omyka o sprzeniewierzenie ; 20. lutego Jewki Gre- 
szeznk o morderstwo ; 21. lutego Chaima Wurma o 
skrytobójcze mordsrstwo ; 26. Jana Adamskiego o Gię- 
żkie uszkodzenie ciała ; wrssccie 57. lutego Jana Pe- 
tryego i towarzyszy o nadużycie władzy urzędowej 
(znany proces celny).

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminis Chołojów, w powiecie kamioneckim, na budo
wę szkoły w przysiółku Babiozs, zapomogę w kwocie 
100 zł.

* Pojedynek. Z Paryża donoszą pod d. 11. 
bm. o pojedynku, który się odbył pomiędzy pewnym 
oficerem francuskim, a niemieckim, z powodu, że 
pisrwszy oczerniał wrzekomo panuę, o której względy 
starał się drugi. Pojedynsk odbył się wymienionego 
dnia popołudniu nad granicą belgijską. Zapaśnicy wy
stąpili i  pistoletami. Niemiecki oficer ugodzeny kulą 
w serce padł na miejscu trupem. Władze belgijskie 
nie chcą podaó nazwisk dnelantów.

* Jeszcze o ... modzie. Czego już moda nie 
wymyśli! Wspominaliśmy wczoraj, iż modnisie war
szawscy zaczęli nosić berby wyhaftowane na gorsie, 
dziś jeden z krawców komunikuje, że wobeonym kar^ 
nawale młodzi, ż zaliczająca się do „szyku" ma no- 
■ió maleńkie wachlarz# dla ochładzania się po tań- 
oaoh Wartoby jeszcze ds fraków dodać... tiurninry.

* Śmierć skutkiem przestrachu. W Nowym 
Sączu zmarł profesor ks. W. Kowalski. Przyczyną 
jego śmierei był przestrach. W ostatnioh czasach tra
pił go ciągły niepokój tak, iż raz zaprosił de ziębi# 
kilku księży na noo. Jednemu z gośei upadła przy
padkiem chustka, a ks. Kowalski, gdy się po nią 
schylił, ujrzał pod łóikism jakiegoś człowieka. Ochło
nąwszy nieco, opowiedział e tem swym towarzyszom 
po łacinie. Jeden z nich niepostrzeżenie wyszedł i 
przyzwał żandarmerją. Pekazało się, że nie było to 
przywidzenie. Pod łóżkiem znaleziono kominiarezyka 
uzbrojonego w sztylet i rewolwer, nadto zaś w in- 
nem miejscu kilkn jege wspólników, których żaadar- 
“d zaraz uwięzili. Wypadek ten tak silnie oddziałał 
j 4. ks. Kowalskiego, że zaraz zaniemógł i w kilka 
dni później umarł.

Donosi o tem B ilo .
* N ieszczęśliwy wypadek. W Barcelonie ru- 

nął magazyn zbożowy i pod grnzami pogrzebał wielu 
robotników.

* Wypadki. Ubiegłej ■ nocy włamali się zło
dzieje do sklepu rzeźnika tutejszego p. Jana Fran
kowskiego w rynku p. 1. 8 i skradli z kasy podrę
cznej około 60 zł. i rezmaite suknie. Policja przy- 
aresztowała jako sprawcę tej kradzieży znanego zło
dzieja Michała Gembarzewskiego. — Z warsztatu 
rymarza pana Stanisława Rozdoła, właściciela skle
pu przy ulicy krzywej skradziono w nocy wyroby 
rymarskie wartości 40 zł. —  P. Balbinie Mię- 
dlickiej, zamieszkałej przy ul. Łyczakowskiej 1. 4, 
wyciągnięto na ulicy z beeznej kieszeni pugilares 
a kwotą 81 zł. — Z powozH przed hotelem Żorźa 
skradziono na szkodę hr. Wallis, szal kosztowny. — 
Zbiegł wczoraj s robót publicznych aresztant Michał 
Wojeiizewiki. —  Kezmaite skradzione suknie znale
ziono wczoraj na wałach namiestnikowzkich i złożono 
je w policji.

Dorożkarz nr. 56 złożył w policji pugilaresik 
* kwetą 14 zł., który w jego saneczkach jakiś gość 
*gubił onegdaj wieczorem wysiadłszy przed pałacem
sejmowym.
. T p o w ie t r z u .  Obserwatorium szkeły poli-
teohnieBnej donosi:

. , ^ r ły wietrze przeważnie północno - zachodnim 
Inal* *i* ^ oc^murn*m, padał w ubiegłej dobie śnieg, 

dzisiaj do godziny 8. rano wynosiłdoopad jego
1.4 mm.

Średnia temperatura
najwyższa 0* c  .  -
12.4* C.

u » ^ar®metr^  redukow any na poziom morza
b y ł dziś o 9. rano 769 .0  mm

Pregnoza na dobę następną od 12. godzin, 
w południe dnia 13. stycznia *

Wiatr P o w a ż n i ,  północno - zacb.dni, średnia 
temperatnra doby około -  i 2 . c  nigbo a.
*me zamglone, powietrze wilgotne, śnieg

Z powodu nienadejśeia tel,gramu m eteorologi
cznego z W iednia, rezkład ciśnienia powietrza w  Eu
ropie podany być nie może.

* Jutro, dnia 14. stycznia; św. F e l i k s a  M 
—  św. S y 1 w  e s t r a P.

doby była — 9.1e C., 
dziś rano była —

r.

—  Z N o w eg o  J o r k u  otrzymujemy pod d 23 
grudnia 1887. r. następując# pismo :

(I . P.) Dzień wigilii Bożego Narodzenia, jest 
jednym z tych dni, w któryeb wspomnienia ojczyzny 
bardziej niż kiedykolwiek indziej ożywia się w ser- 
eaeh naszych. Pozwól i nam w daleką krainę rzuco
nym rozbitkom podzielić się choó w drodze szan 
łam zwoich opłatkiem. Opłatkiem duchowym a zara 
ze*. i darem, który zjednoczenie Polaków niosie oj 
ozyźni# w dzień gwiazdki.

We czwartek dnia 22. grudnia edbyło się nad 
zwyezajne posiedzenie zjednoczenia Polaków. Sprawo 
zdania zarządu, wykazująee, że ikarb narodowy poi 
ski ped zarządem Zjedneczenia Polaków, za itara 
ui#* przewodniczącego p. Erazma Jerzmanowskiego 
i serdecznym wzpółndziałem członków w przteiągu 
jednego reku, osiągnął pokaźną cyfrę 5087 doi. 37 

przyjęto z nadowoleniem.
Przewodniezący w mowie swej podniosł, że Zje

dnoczeni# Polaków zakupując akoję w Poznaniu, ita- 
re się w ten sposób zaraz w zawiązku instytucji 
działać pośrednio na korzyść sprawy narodowej i tym 
sposobem pobudzić w rodakaeh ducha pracy. Przemo 
w& ta prezesa została gorąco poparta przez p. Auto 
Biege Kopankiewicza (urodź, w Kurniku), który wy- 
bazał przykład dany przez Zjednoczenie znalazł już 
6dfłos W Chicago, gdzie towarzystwo „Kościuszko* po
stanowiło zakupić jedną akcję Banku ziemskiej# i. 
niezawodnie i inne towarzystwa pocsnją się z szasem 

0 obowiązku współdziałania. .
, , Wskutek tego wniosek, żeby Zjednoczenie Pola- 

doi. zebrane w czasie obchodu liltopadowego, 
wi.l v * 16 i lr - Stanisława w Nowym Jorku i przez 
Oia • ^ lim90ki,*° na rzecz Skarbu, dla zakupie
n i .  l  i  ka wni*sione —  uzupełnił z fnnduszów 
.k . i l  R , r , l ^ l!0koŚci m*rek 2000 i zakupiło dwie 
S ik u  f t J . n v / lemSkie*0’ MBtłł jednogłośnie przyjęty. 

.  ^  r,vPrZ7*Ijniło do tego dzieła nad-
mianewieie pp. M. M,

5 2  W. B i S  60 6 A  Sir« b ,r
Daj Boże aby kraj oeueił się z letargu i aby 

.wszyscy ziomkowie poczuli ważność obowiązku, jaki 
spoczywa w toj chwili na barkach prawych lynów 
Polski.

— Choroba niem ieckiego następcy tron*.
San Rem# donoszą 11. b. m. : „Sprowadzono tutaj 

Wiednia dla niemieckiego następcy tronu nowy śro
dek znieczulający, który zabezpiecza zupełnie odde- 
ebanie. “

Następca tronu wyjechał dziś przed południem 
na spacer w tewarzystwie małżonki, księcia Meinin- 
geńskiego i dr. Kranssego. Następca tronu wygląda 
bardzo dobrze.

Popełniono tu brzydki czyn, który zirytował 
bardzo następcę tronu. Niewiadomy sprawca otruł 
wczoraj wszystkie psy następcy tronu.

Z Londynu donoszą, że królowa angielska we
zwała Mackenziego do Osborne na 11. b. m. celem 
zdania jej sprawy z ostatniej wizyty w San Remo.

W San Remo wynajęto dla królowej Wiktorji 
willę Lówenstein-Popper.

—  Jubileusz papieski. Z Rzymu donoszą 11. 
tycznia : Papież przyjmował wczoraj 450 angielskich 

pielgrzymów. Podczas przyjęcia było obecnych 6 an
gielskich biskupów. Ks. Norfolk wręczył adres, na 
który odpowiadając papież, omówił obecne położenie 
kościoła w Anglii, stwierdzając, iż takowy pomyślnie 
się rozwija.

Papież przyjmował dziś pielgrzymów z górnych 
Włoch, nie miał jednak do nioh żadnej przemowy. W nie
dzielę celebrować będzie papież osobiście wielką mszę 

powtdn ogłoszenia świętych. W niedzielę dnia 22. 
stycznia będzie Francnz Grignon de Mentfort, a 
w przyszłą niedzielę wiedeński Redemptorysta Hof- 
bauer ogłoszony świętym.

Wystawa watykańska ma byó zamkniętą 20. 
bież. m

Rabin sadogórski, p. Frydmann, ofiarował p a 
pieżowi z okazji jubileuszu, starożytną biblię w ko
sztownej oprawie.

— O stanie zdrowia cesarza niem ieckiego
donoszą z Berlina 11. b. m. z najlepszego źródła, iż 
tenże polepszył się. Cesarz wstał 10. b. m. po go- 
dsinie 4., a o 11. b. m. oświadczył, iż czuj# się silniej
szym i zdrowszym. W nocy kilkakrotnie się obudził. 
Powodem słabości cesarza uie jest katar i chrypka, 
lecz dawne eierpienie pęcherzowe, które przed kilku 
dniami wskntek wstrząśnienia w czasie jazdy po wy
bojach ulicznych zaczęło cesarzowi bardziej dolegać. 
N ationa l Ztg. donosi, iż cesarz 10. b. m. usiał się 
lepiej i że na krótki czas wstał s łóżka. Z innego 
znów źródła donoszą, iż głównem staraniom lekarzy 
est obecnie wzmocnić siły oesarza.

Dnia 12. b, m. donoszą z Berlina, że wbrew 
wiadomościom urzędowym ehorobę cesarza uważają 
jako groźną.

Z Berlina donoszą 13. bm. Stan zdrowia cesarza 
Wilhelma polepezył się, wszakże monarcha musi do
tąd jeszcze leżeć w łóżka.

— Petersburg 11. stycznia. Profesorowi# Suess 
z Wiednia, Zefarowicz z Pragi, Kraek z Grazu zo
stali wybrani członkami korespondentami Akademii 
umiejętności.

— K a r d y n a ł  Czacki mianowany został przez 
papieża protektorem zgromadzenia i szpitala Słowian 
pod wezwaniem św. Hieronima. Detąd nrząd ów pia
stowali wyłącznie Włosi.

— Powinszowanie m uzykalne. Na nowy rok 
muza natchnęła jednego z zamiejscowych rymopisów 
do następującego wiersza, który podajemy tu dla ory
ginalności. ua użytek do wszelakich albumów i sztam
buchów : Szczęści# niechaj „crescendo" dla ciebie
przybiera, smutek „diminuendo11 dojdzie aż do zera -  
myśli twoje niech będą, jak pogodne „scherza", by 
cię zawsze weseląe, nie chmurzyły serca. Niech zdała 
cię mijają życia tego trudy, oo dręczą naa i męczą, 
ak ciężkie „etiudy", w życie twe niech Bóg same 
„fioritury* wplata, a w każdej chwili szezęśoia niech 
będzie „fermata". Czuj „forte" to, oo miłe, to co 
przykre „pian#", „dyssonanse" oboemi niech się to
bie staną. Mil# dźwięcznym „akordem" niech każdy 
dzień będzie, wzzędzie znaj tylko „dolee", .compia- 
cere“ wszędzie. A gdy sto lat przeżyjesz, jak jedną 
godzinę, zacznij znów żyó tak samo „dacapo alfine '”.

—  Z Poznania. W Berlinie istnieje polskie to
warzystwo, mająee na eelu naukę dzieci. Obecnie 
agituje się projekt utworzenia podebnego towarzystwa 
w Poznaniu. Według konstytucji pruskiej, nauka mo
że być prowadzoną tylko przez osoby prywatne, nie 
zaś przez nauczycieli i bezpłatnie. Oprócz tego nie 
wolno jednej osobie uczyć więcej, niż 5-ro dzieci.

—  W Poznaniu grono osób biorących udział 
w powstaniu z roku 1863, zamierza urządzić w dniu 
23. b. m., jako w 25-lotnią rocznicę powstania, n a 
bożeństwo żałobno za spokój duszy poległych ucz# 
etników.

—  Z P a r y ż a  donoszą, że termin ostatoczny prze
syłania ofert na wystawę międzynarodową naznaczono 
na dzień 1. lntego 1889 r.

— W  D a rm s z ta d z ie  wydarzył się ciokawy wy 
padek. Jodnego z hrabiowskich członków heskiej 
Izby panów nie dopuzzezono do przysięgi, ponieważ 
arystokratyczni członkowie Izby nie chcieli w żaden 
spozób dozwolić na przyjęcie w ich grono rzeczonego 
członka za to, że tenże w swoim czasie nie przyjął 
wyzwania na pojedynek. Natomiast wybrano komisją 
która obecnie, po jedenastu latach od czasu owego 
wypadku, zbadać ma postępowanie ówczesno hrabiego.

-— Z Zurychu. Na wydział# lekarskim tutejszego 
uniwersytetu wybuchła sprzeczka między studentami 
i studentkami. Jeden z profesorów mówił o temacie 
medycznym w sposób tak wolny, że niewieścia płeć 
audytorjnm natychmiast opuściła salę. Nie przyszły 
też stndontki i na dalsze wykłady, a natomiast stu 
denci profssorowi wręczyli wspaniały adres !

— Przytułek dla Inwalidów kolejowych.
Na ostatnim zjeździe rspressntantów kolei żelaznych 
w Petersburgu poruszoną została kwestja utworzenia 
domu inwalidów dla starców i kalek zt służby kolei 
żtlaznycb.

lwowskiego pt. „Karjerowicze", którą na nowo opra
cował, czyniąc w niej liczne zmiany.

—  P a r y s k i  t e a t r  „Vaudeville* wystawi 
wkrótos trzyaktową komedję Alsks. Heppa p. t. „La 
Maison du bon Dieu,* której przewodnią myślą jest 
obrona... teściowych, nissłusznie dotąd wszędzie wy
śmiewanych. Sztucs przepowiadają wielkie powodzenie.

—  P r a w o  k o ś c i e l n e  k a t o l i c k i e  dr. 
Edwarda Rittnera, b. prof. tutejszego uniwersytetu 
jest tłumaczone obecnie przez dr. Em. Ziteka na ję
zyk czeski. Tom pierwszy jnż wyszedł.

—  W P e t e r s b u r g u  na rozstrzygniętym kon
kursie Nieczajowa Malców i, na plafon do sali w jego 
pałacu, pierwszą nagrodę z pomiędzy kilkunastu pro
jektów artystów petersbnrskieb i warszawskich otrzy
mał Tadeusz Rostworowski (1000 rs.), drugą Kazi
mierz Alehimowicz (500 rs.).

— N a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  II. sekcji 
komisji centralnej dla sztnki zabytków historycznych 
odbytem pod przewodnictwem prezydenta dr. br. Hel- 
ferta, prof. Zeissberg referował o przedłożonym komi
sji przez konserwatsra prof. Zasharjewicza czwartym 
zeszycie publikacji „Pomniki sztuki w Polsce". Uchwa
lono złożyć ofiarodawcy podziękowanie. Dr. Zeissberg 
zdawał też sprawę z doniesienia dr. Demetrykiewioza

smutnym stanie zamków w Wiśniczu i Niepołomi
cach w Galicji, oraz o rostauraoji starożytuego ratu 
sza w Tarnowie nie odpowiadającej bynajmniej sta
wianym w tej mierze artystycznym wymaganiom. Za
kupiono dla jednego z mnzeów wiedeńskich od osoby 
prywatnej ornat kościelny, pochodzący z XVII. stule- 
eia, który przedtem znajdował się w jednym z gali
cyjskich kościołów. Stwierdzony więc został fakt, że 
zabytek wartości podwójnej, bo materjaluej i history
cznej, dostał się w ręce handlarzy prywatnych, a ztam- 
tąd po za granice kraju. Na szczęście zabytek ten 
stał się ostatecznie własnością zakładu, który należy
cie ocenić umiał jego wartość i eeali go od zagłady 
lub przekształcenia, mogącego zatrzeć pierwotny cha
rakter. Łatwo jednak mogło się stać, że ornat ten 
przepadłby zupełnie ni# tylko dla kraju, lecz i dla 
zbiorów w ogóle. Celem zapobieżenia podobnym wy
padkom, otrzymały władze powiatowe w Galicji pole
cenie, aby o każdej zamierzonej sprzedaży przedmio
tów kośoielnych wcześnie zasięgały informaeyj ws wła- 
ściwsm miejscu i powstrzymały sprzedaż aż do 
otrzymania dalszych wskazówek od przełożonej władzy.

Teatr, literatura i muzyka.
W t e a t r z e  dziś po raz pierwszy „Galeotto", 

dramat w trzech aktach z prologiem, z hiszpańskiego 
przez Josó Eehegeray.

Jutro „Carmen", Bizeta z panną Holmar w par- 
tji tytnłowej. Josego śpiewać będzie p. Yicinia. Tor
readora p. Nolli.

™ “ I*dziele po południu o 8. „Don Cezar”, 
operetka Dellmgera wieczorem „Gagatek pana maj
stra , komedja ze śpiewami w 5. aktach. W ponie
działek „Preludjum Szopena", obrazek dramatyezny 
w 1. akcie Gawalewicza, „Rocznica ślubu ‘ 
Laneziego, Zakończy operetka „Bęben".

P. Jan Gall, znany kompozytor i musyk, bawi 
obecuie w Warszawie. Pisma tamtejsze donogzą, że 
p .  Gall układa obecnie tłe muzyczne do komicznej 
opery pt. : „Frasąuita", libretto przygotowuje po pol
sku p. Zygmunt Sarnecki, według wybornej noweli 
znakomitego pewieściopisarza hiszpańskiego, Alarcon’a ; 
„I I  sombrero a tres p ico s“ („Kapelusz trójgra- 
niasty").

P. Józef Bliziński nadesłał dyrekcji teatrów 
warezawskich czteroaktową komedje swoją zatytuło
waną „Szach i mat", wystawioną na setnie teatru

komedja

Dział ekonomiczny.
Monopol wódczany. W iener Landw . Ztg. 

przemawia w nr. 2176 za zaprowadzeniem mono
polu wódczanego w p&fiatwie auatrjackiem, celem  
poprawienia finansó* państwa i motywuje potrzebę 
tego w sposób następujący: „Niedobory w oba 
częściach monarchii au*.tro-węgierskiej wzmagaią 

corocznie, a kierownicy finansów państwa zm u
szeni są chwytać za każdy środek, któryby przy
najmniej chwilowo złagodził niepomyślny ich stan 
teraźuiejszy. Takim środkiem jest podniesienie po
datku od wyrobu spirytusu.

O zmianie systemu opodatkowania nie może  
być mowy ua se r jo ; próbowano już różnych sy 
stemów, a zawsze bez zamierzonego skutku i ty l
ko z mniejszą lnb większą szkodą producentów. 
Każda bowiem zmiana systemu opodatkowania, 
pociąga za sobą koniecznie mniej lub więcej zna
czne zmiany w urządzeniu gorzelni, a ztąd i zna
czne nakłady, które koszt prodnkcji snirytusu 
szalenie obciąża ą, a pośreduio siłę podatkową 
rolnika zmniejszają.

Zresztą i trudno wyszukać taki system opo
datkowania, któryby obydwie połowy państwa za
równo zadowolnił, zważywszy, że interes Węgrów 
produkujących spirytns przeważnie ze zboża i głó
wnie fybryczuie, uie jest  wspólny z interesem 
producentów Przedlitawii, przeważnie rolników 
przerabiających głównie ziemniaki.

Pozostawienie dotychczasowego Bystemu opo
datkowania, a podniesienie tylko stopy podatkowej 
z 11 na 17 złr. od hektolitra spirytusu 100-sto- 
pniowego —  to rząd uczynić zamierza — 
przyuieść może w obydwóch połowach państwa 
razem zaledwie 14 do 16 milionów więcej, jak 
dotychczas. Cóż to jednak znaczy wobec 26 m i
lionów deficytu austriackiego, a 50 milionów wę
gierskiego —  razem 76 milionów deficytu ?

„Panowie ministrowie finansów mnszą Bię 
postarać o inne wydatniejsze źródła dochodów; 
a takiem jest tylko monopol wódczany! Zrozu
mieć tylko należy, że mamy przed sobą bardzo 
potężnego współzawodnika w państwie niemiec- 
kiem, które już teraz d w a  r a z y  tyle produkuje 
a p i ę ć  r a z y  tyle spirytusu eksportuje, jak 
Austro-Węgry i które wszelkich dokłada starań, 
ażeby spirytns niemiecki cały handel światowy 
opanował. A uda się to Niemcom niezawodnie, 
jeżeli tylko projektowany przez niezłomnego kan
clerza monopol wódczany w tej lnb innej formie 
u siebie zaprowadzą.

„Gdyby Austrja zdołała wyprzedzić państwo 
niemieckie, a przynajmniej inne państwa euro
pejskie (Szwajcarja ma już monopol wódczany)  
i zaprowadziła teraz monopol u siebie, podnio
słaby bndiet swoich dochodów co najmniej 100  
m i l i o n ó w ,  zamiast spodziewanych 14 do 16 
milionów!

„Kto pierwszy stauie u mety przez Bismar- 
ka wskazanej, ten zbierze pełny plan, później 
nadciągającym (a do takich należy niestety za
wsze Austrja) pozostaną tylko okruchy!

„Myśl zaprowadzenia monopolu wódczanego 
zajmuje obecnie wszystkie prawie rządy, a opór 
na jak i zrealizowanie takowej natrafia, pochodzi 
jedynie z giełdy towarowej, której wysuwa się 
z rąk źródło kolosalnych zysków. Wszakże spiry
tus i zboże są dzisiaj najważniejszym przedmio
tem gry na dyferencją zręcznych spekulantów 
giełdowych, którzy wyzyskują producentów!"

G ie łd a  zb o żo w a . Z W i e d n i a  deneszą 
12. b u . :

Pszenioa 7 76, ewies 6 08, żyto 6 23 do 6 25. 
kukurudza 6 42 do — ■— . Okowita 26 60 do 26 */»,

Z B u d a p e s z t u  donoszą 11. b m .: Pszenica 
7.45 do 7 70, kukurudza 5'90, ewies 5.70, spiry 
tus 54 55.

B e r l i n  11. bm. ; Pszenica na kwieeień-maj 
169 50, na maj-czerwiec 172'— , żyto looe 117'— , 
na styczeń-luty 1192*5, na kwieeieó-maj 125 25, 
Spirytus (oelony) na kwieoień-maj 100 10 na maj- 
ezerwieo 100 80. Owies na kwieeień-maj 117'— , na 
Bsaj-czerwie# 119'— .

W r e o ł a w  11. bm.: Nowa pszenioa (88 funt.) 
18 20, nowa 16'— , żyto (83 funt,) stare 1140 , nowe 
10.60, kukurudza stara 11 *80, rzepak 20 20, spi
rytus na styczeń 46 90.

S z e z e c i n  11. bne.: Pszenica na kwiecień-maj 
17150, ua czerwiec-lipiec 174 50, żyto m.' kwieoień- 
maj 151 '—, na czerwiec-lipiec 124 50.

N a f t a .  Hamburg 7 70, na sierpień-grudzień 
7'60, Brem* 7 85, Antwerpia 191/*.

Umm „taty Hmiowuj".
(W  skutek przerwania telegrafu spóźnione).

P r e s z b o r g  d. 12. stycznia. Tutejsze 
Towarzystwo targowe weznało galicyjskich 
i węgierskich hodowców bydła, aby do Id 
dni złożyli deklarację co do ponowienia kar
telu; w razie przeciwnym nastąpi d. 5. lu 
tego zamknięcie preszburskiego targu bydła.

P e s z t  d. 12. stycznia. Rumuński mi
nister spraw zagranicznych Pherekyde przy
będzie w niedzielę do Wiednia dla ponowie
nia rokowań w sprawie traktatu handlowego.

K olonia d. 12. stycznia. Koln. Ztg. 
zaprzecza, jakoby Bismark rzekł do Laden- 
burga, sekretarza ambasady niemieckiej w 
Paryżu: „Nie pozwól się pan wprowadzić 
w osłupienie: najlepszą dla nas rękojmią 
pokoju jest niezdaly na nic proch do repe- 
tjerów Lebla*. Ladenburg nie rozmawiał 
z Bismarkiem. Komunikat ten jednakowoż 
nie zaprzecza, czy Bismark w rozmowie z kim 
innym tego nie powiedział.

W i e d e ń  d. 13. stycznia. Zaraz po ze
braniu się Rady państwa, przedłożone będą 
prowizoryczne traktaty handlowe z Włochami 
i Niemcami do zatwierdzenia. Tosamo nastą
pi równocześnie w sejmie węgierskim.

G rac d. 13. stycznia. Na zgromadze
niu wyborców w Kaindorf oświadczył ks. Liech
tenstein, że stronnictwo centrum wniesie w Ra
dzie państwa projekt dotyczący zaprowadzenia 
wyznaniowej szkoły ludowej.

K olon ia  d. 13. stycznia. Według Koln. 
Ztg. ambasador rosyjski przy dworze wło
skim, br. Uexkull, zostanie odwołany ze swo
jej posady z powodu, że Włochy przyłączyły 
się do sojuszu niemiecko austrjackiego, a ou 
ani Petersburga o tem w czas nie zawiadomił, 
a i też wpływu swego przeciw temu przyłą
czeniu się Włoch użyć nie umiał.

P aryż d. 13. stysznia. Wedle donie
sienia, które Republ. Franę. otrzymała z Lon
dynu, dąży Salisbury wbrew Churchillowi do 
tego, iżby Auglia przystąpiła do sojuszu środ
kowo europejskiego. Salisbury ma być tego 
przekonania, iż wojna między Austrją i Niem
cami z jednej, a Rosją z drugiej strony na 
wiosnę niezawodnie wybuchnie i że Auglia 
w nią będzie wmięszana.

P a r y ż  d. 13. stycznia. Floąuet, prze
mawiając przy obejmowaniu prezydjum Izby 
deputowanych chwalił stanowczość Izby w 
niesieniu ciężkich, ale ze względu na godność | 
rzeczypospolitej koniecznych ofiar, i zazna
czył, że Izba powinna przedewszystkiem za
jąć się sprawami finansów, handlu i przemy
słu, losu robotników, armii i położeniem mię
dzynarodowym.

Basly, wniósł żądanie, ażeby wydano 
amnestję dla politycznych przestępców i za
żądał, aby wniosek ten traktowano jako na
gły. Minister Tirard oświadczył, że jest za 
zwolnieniem od dalszej kary, ale sprzeciwił 
się amnestji. Wniosek nagłości odrzucono 
265 głosami przeciw 197.

L ondyn d. 13. stycznia. Na bankie
cie stronnictwa konserwatywnego oświadczył 
lord Salisbury, iż p-d^żenie europejskie po
prawiło się, i że pokój w najbliższej przy
szłości jest zapewniony. Zarówno monarcho
wie jak i gabinety dokładają wszelkich sta
rań, aby pokój utrzymać i nie należy tracić 
nadziei, że im się to powiedzie.

B e r l in  d. 13. stycznia. W odpowie
dzi ua adres noworoczny gminy m. Berlina, 
odpowiedział cesarzewicz niemiecki wyrazami 
pełnemi otuchy co do swego zdrowia i wy
raził nadzieję, że towarzyskie życie Berlina

Bankvereinn 86.— . Rosyjski rubal papierowy 110.37. 
Losy premiowane węg. 119.25.

B e r l i n  d. 12. stycznia godz. 3 m. 30 popoł.
Rosyjski rubel papierowy 177.— . Akcje anstrjackie 
kredytowe 139.25. Akcje kolei Karola Ludw. 77.87. 
Anstrjackie banknoty 160.40. Akcje kolei połudn.
(Lombardy) 34.37. Rosyjska pożyczka wiebodnia
53.— . 5 pret. listy Królestwa Polskiego 54.40.

P riyjeclca li do L w ow a
d n ia  13. s tyesn ia  1887:

Hotel Żorźa. M.. br. Pinióska z  Gródka. II. hr 
Drohojowska z Wiednia. M. hr. Łoś z Czyerek. Wł. hr. 
Logothetti z Drohowyia. Wł. hr. Branieki z Ukrainy. J 
br. Potocki z Rymanowa A. Trz^oieski z Gzyszek.

Hotel Francuski. Ks. J. Jabłonowska z Bursztynu. 
Hr. W. Mieroszewski z Krakowa E. v. Z ffer z Wiednia.
H. Feiler z Schwechatu. A. Winzor z Krakowa. J. Ł. 
Saas z Tarnopola.

Hotel Europejski. P Blum z Rzymn. J. Sehurmann 
z Berlina. Ig Bernardiner z Wiednia. W. Lissoeki z 
Witebska.

Hotel Langa. L. Wiśniswzki z Drohobycza. A. Ha- 
baetek z Tarnopola. H Friedlender z Wiednia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów duia 13 stycznia! (Z izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.

k.
płacą

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska................................—.—
Banku hypoteeznego gal. po 200 zł w. a. —.— 
Basku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —

II. Listy zastawne za 100 złr.
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6 ’/0 . . ------

6% , . 9 7 . -
,  gal. 5% wyl. 10% pr. 9J.75

Bankn krajowego 4 7 ,7 , loi. w 51 1. . • 94.—
Towarzyitwa kred. galic. 5 * | , ................ 99.75

kredyt, gal. ziem. 4°/0 
kred. gal. ziem. 57 , los. w 371. 99.75

r kred. g. siem. 4°/0lo i. w 417,1. —
s kredytowego gal. liem. 4l/sY0

loi. w 52 1....................................  93 70
kred. gal. ziem. 4*|, los. w 56 1. —.—

U l.  Listy dłużne za 100 zł.
Gal. Z. kred. włoś. w iikw. (d. 6 pr.) 3“/0 —.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 27«70 . ■ —
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gsd. i Buk.

!»7o los. W 15 l a t .......................... —.—

IY. Obllgi aa 100 zł.
Indemnizacyjne gaiicyj. b°/a m. k. . . . 100.69 
Kom. banku krajowego 5% w. a. I em. . lOJ.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 67 , w. a. . . — 
Pożyczka krajowa 1883 4 7 , 7 , ................—.—

V Losy
Losy miasta K r a k o w a ...............................—.—
Losy miasta S ta n is ła w o w a .......................—

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r sk i...................................... 5.88
Dukat cesarski . . . ’ ......................5.90
N a p o le o n d o r ................................................9.95
l ółimperjał r o s y j s k i ................................10.34
Rubel rosyjski s r e b r n y ........................... 1 40
Rubel rosyjski papierowy .................................1.09
100 marek n ie m ie c k ic h .......................... 61.80
Srebro za 100 z łr .......................................... —.—
Kupony w s r e b r z e .....................................—.—

tadają 
196 50 
212 50 
281 -  

2 1 6 -

98.25 
101.—
96.50 

10125
96 —

101.25 
92 —

95 20
91.50

5 4 .-
4 8 . -

102.10 
101.—  
105.— 

94 50

1950
36.60

5.98
6.—

10.05
10.45

1.50
1.11

62.50

Rubryka „ N a d e s ła n e 11 nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e .

D o M. S.
Zmarniał u d  :
W głowie szum,
W oczach skry 
-  Winnaś ty !

Kobieto, kobieto !
Więc gardzisz poetą?
Więc cię nie z.boli 
Dźwięk jego niedoli ?
Więc jesteś z kamienia ? 
Ha I To rzecz już zmienia 1

Zmarniał um :
W głowie szum,
W oczach skry,
— Winnaś ty!

A . B .

Nie na wszystkie cierpienia środek radykalny
lecz są znakomitym lekiem domowym dla wszystkich cier
piących na bole głowy, katary płuc, bronchitis i dla ka
szlących od długiego nawet czasu — sodeńssie pastylki 
min-ralne, które n- podstawie umiejętnych prob i dla  _________  __       n ! podstawie umiejętnych

nie dozna uszczerbku z powodu jego słabości. u l i Ł T n l ^  si<? 1 zy,kały
B e r l i n  d. 13. stycznia. W prowincji

powag
Również pomagają skutecznie prseciw zatwardze- 

.  ( niom i bolom źołudka i są w skutek tego niezbędnym
W Prusiech toczy się agitacja za wysłaniem środkiem, który powiuien się znachodzie w domowych

1 aptekach. W każdej aptece są do nabycia po 66 ct. za
pudełko

Główny skład
adresu zaufania do księcia Wilhelma, dla 
sparaliżowania adresu, jaki mieszkańcy ber
lińscy zamierzają wysłać do cesarzewicza nie
mieckiego. (Jest to walka protestantyzmu 
przeciw ateuszom i masonom, podszywającym 
się pud cesarzewicza).

S o f ia  d. 13. stycznia. Swoboda donosi, 
że przy zabitych i pojmanych pod Burgas 
rokoszanach, znaleziono pisma kompromitu
jące posła rosyjskiego w Bukareszcie Chitro- 
wa, wreszcie listy pisane do Nabokowa i Bo
janowa, w których jest wiadomość o tworze
niu nowej bandy rokoszanów w Adrjanopolu.

Sofia d. 13 stycznia. Wiadomość, po
dana przez Voss. Z tg . ,  jakoby ks. Ferdynand 
kazał usunąć z publicznych zakładów portret 
ks. Aleksandra Batteuberskiego, nie ma ża
dnej podstawy.

P etersb u rg  d. 13. stycznia. Ułożo
ny przez ministra Wysznegradzkiego budżet 
na r. 1S88 wykazuje S51,710.000 rubli zwy
czajnych dochodów, a 851,210.000 rubli 
zwyczajnych wydatków, — ekstraordynarjum 
wykazuje 33,710.000 rubli dochodów, a 
34.210.000 rubli wydatków.

W iedeń d. 13. stycznia 1 godz. 45 min. po
południu. Akcje kredytowe 269 50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 27 80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 272.50. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 99.50. Akcje Unionbanku 190.— . Akcjo 
kolei Karola Ludwika 193.25. Akcje kolei Półno
cnej 245.70. Akcjo kolei Południowej (Lombardy) 
85.— . Akcje kolei Alfoldzkiej 172.— . Akcje kolei 
Państwowej 213.— . Akcje kolei Lw.-Ozern. 209.— . 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 153.50 Losy 
komunalne wiedeńskie 128 75. Akcje Tow. tureckiego 
— .— . Galic. oblig. indemniz. 100 50. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 159.— . Losy re
gulacji Cisy 123 50. Akcje Banku dla krajów koron- 
nyeh 206.50. Renta węg. złota 4 pret. 97.25, Akcje

W e  k. nadwornym
mineralnych. Wien. I. Wildpretmarkt 5.

składzie wód

L ą d !  z a g r z m i a ł o  l ą d !
Z jakim entuzjazmem Kolnmb i jego już pra

wie na dnebo upadła drużyna przyglądała się zie
mi z widnokręgu bałwanów morskich? Wszystkie 
troski i niebezpieczeństwa zapomniane, im bowiem 
stał w oczach ratujący brzeg. A przecież trwały 
ich męczarnię zaledwie parę miesięcy. Ale o wie
le więcej cieszy się ten swojem uratowaniem, któ
ry latami cierpiąc bole, nie mając znikąd pomocy 
i u lg i ,  gdy wreszcie i do niego ratująca zatoka 
aie zbliża , w której zdrowie odzyskuje. Niechaj 
tacy uratowani sami opowiedzą: „Cierpiałam już 
od 5 — 6 la t  n e re k ,  ciężkość urynow ania , nogi i 
łydki zaś po kolana mi puchły. Konsultowałam 
wszystkich lekarzy z sąsiedztwa i okolicy, wszak
że uie doznałem żadnej u lg i,  aż wreszcie użyłam 
W arnera  Safe cnre. Jnż od la t  nie mogłam bez 
podpory po pokoju przejść się i bez tejże stąpać. 
Używając pańskiej kuracji przez 6 ty g o d n i , me- 
dykainenta pańskie po tyloletnich cieroieniach 
bardzo dobry skutek mi iprawiły i mogę je  każ
demu podobnie cierpiącemu jak najmocnej pole
cić". Paulina W alter, w Bruekeuau (Bawarja).

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 ztr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Ruckera. J .  Wewiórskiogo. 

K. Mikolascba. Główny skład Einhorn, apteka 
(M ai Fauta) w Pradze.

Konsorcjum
zawiązana w celu zabudowaniu kilkunastu 

p a r e e i  w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana 
Brajera przy ulicaeh Brajerowskiej, PodlewBkiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, prgyjm uje  tg ło 
szen ia  ua zakupno pojedynczych gruntów, w yko
nuje projekty, plany, kosztorysy i udziela 
bliższych informacji. Listy odbiera ; Z arząd  real
ności E m ilia  B ertem iliana  B ra je ra  we Lwowie.
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Jako prawdziwe i urzędownie zatwierdzone.
Jedno z najważniejszy d i dow odów  dobroci prawdziwego środka 

leczniczego dla ogółu pochodzi z uznania, jakiego mu publiczność nie szczędzi. Nie pojedyncze 
poświadczenia, ale tysiące z roku na rok powtarzające się pisma dziękczyne z wszystkich sfer 
społeczeństwa otrzymane za znane szteujcarskie pigułki aptekarza łł. Brandta
a poniżej znajduje się liczba pism uwagi godnych, które niedawno z Austrji nadeszły a dotąd 
n ig iy  nie były publikowane. Te dowody, które przez każdego mogą być przejrzane, na których 
podpisy dotyczących, przez burmistrza, magistrat, przez władze policyjne lub notarjalne urzędo
wnie stwierdzone zostały, dają dowód, że nie masz lepszego i przyjemniejszego środka leczenia 
domowego, jak pigułki szurajcarsUle aptekarza Bgszisrdu Brandta. Który 
środek może sie tylko w przydliżeniu takiem rozpowszechnieniem i tylutysiecznemi dziękczyn-

nemi uznaniarai poszczycić? Niechaj bowiem każdy sobie zapamięta, że pieniądze zaoszczędza 
się, gdy się ten środek używa, który jako najlepszy z pomiędzy wszystkich innych przez tylu 
lekarzy, jakoteż przez publiczność został uznany. Mamy znowu setki nowych dowodów do pu
blicznego ogłoszenia i wkróice takowe w krótkości publikować będziemy. Przytem zauważa się, 
że wiele podrobionych nieprawdziwych pigułek szwajcarskich sprzedawane bywają, a więc na
leży się przekonać zawsze, aby każde pudełko było oznaczone białym krzyżem w czerwonem 
polu z podpisem Rysz. Brandta. Uprasza również p. R. Brandtt w Zurychy, aby mu w każdym 
razie, gdydy sfałszowanie lub podejrzenie jego preparatu zaszło, doniesiono.

A p te k a rz a  Rysz. B r a n d ta  p ig u łk i  szw ajca rsk ie  są  w e w sz y s tk ic h  a p te k a c h  p o  70 ct. za  p u d e łk o .  
G łów ny sk ład  dla A u stro-W ęgier w  W iedniu, aptekarz A. Mo 1, Tuchlauben: aptekarz S. M ittel- 

baoh Hobermarkt 8 ;  w  B udapeszoie aptekarz J. v. T órók; w  P radze aptekarz J. Fiirst.
Łubiana w Krainie, 16. października 1887. J H uty  żelaza D io s g y o r  poczta Miszkolc we

Odnośnie do szanownego p i m a  pańskiego W ęgrzech 18. stycznia 1887. 
zawiadam iam , że pigułki szwajcarskie, lak *wa- Nie mogę opuścić sposobności i nie donieść
ne, Schweizereillen, które W Pan dla mnie i dla W P anu , że po zażywaniu pańskich osławionych 
mojej żony tamtego roku przesłał, podziałały, u i rzeczywiście sławnych szwajcarskich pigołek, 
m nie  i  u mojej sony w czasie nader uporczywej czuję się zupełnie odrodzonym. Nie mogłem po- 
o b s tr u h ji  bardzo skuteczne, i a  które to pigułki przednio prawie nic jadać, każda spożyta prze- 
szwajcarskie składamy W Panu  nasze najserde- zemme —  po nad zwykłą ścisłą dyetę — potra- 
czniejsze dzięki. Rzeczone pigułki skutkowały wat sprawiała  okropne bole żołądka i odbijanie 
nadto mojej żonie nietylko na zatwardzenie, lecz s ię- Trw ał ten s tan  od trzech  lat, żołądek nie 
ta k ie  i  na norm alne odbycie m enstruacji znako- przyjmował prawie pokarmów, czułem ciągły 

.micie. Z wysokiem poważaniem Jan  K rem zar, szum i stuk w głowie, uderzenia krwi do głowy 
przy ul. kolejowej 1. 12, i te wszystkie cierpienia jakby cudem jak im  o-

. : puściły mnie, tak iż obecnie czuję się szczęśli-
L ln z  (Wyższa Austrja) 19. października 1887. wym. Temi cudownemi pańskiemi pigułkami mo- 

Widzę się spowodowanym donieść W Panu, £na miliony ludzi ratować. Niech Bóg zachowa 
że pańskie pigułki szwajcarskie wywołały ti mnie p a a a jeszcze przez długie lata dla dobra Indzko- 
skutek wyborny, gdyż takowe działają znakorai- ści. Z poważaniem sługa. H . Nohanicska. 
cie przeciw ociężałości żołądka i bezustannym
wzdęciom w kiszkach. Pouieważ u trzym uję się 
z pracy szycia, tedy pigułki szwajcarskie okazu
ją  się u mnie bardzo skutecznemi. R ó w n ie ż !

A l t r o b l a u , obok Karlsbadu w Czechach 
17. Października 1887.

Gdym wskutek wieiuletniego siedzenia pod-
ciarpię od wielu na gościec w całem ciele, który czas mego miernego zarobkowania jako b lachur-
udziela się już naw et stawom u palców, co dla ka nabawiła  się takiego ciśnienia  żo łądka, że
mnie staje się wielką przeszkodą w mojem za- już  nawet rosołu trawić me m o g ła m , n ly łam
robkowaniu. Powtarzam  ponownie, ż« lestem Wielra. Pana pigułek; po krótkim jednak uży-
chę tną  wydać z całą gotowością jak najlepszy waniu takowych mogłam moią pracę dalej ko»-
sąd o pigułkach szwajcarskich , przyczera kreślę tynować, a io łądok m ój tra w ił na  nowo. Skła-
się z poważaniem dam tedy W mina. Panu  moje tysiąckrotne „Bóg

K a ro lin a  Soyka. ; zan łać“ za uwolnienie mię od choroby, pełnej
o* t t  *1. t /n  , . - i .  -j  • 1001T 'b o leśc i  dotkliwych. Kreślę się z całym wysokim
St. K ath-irin. (Czechy) 14. października 1887. j sxaconki. m i dziękczynieniem K rystyn a  B ied l.

N atychm iast po otrzymaniu lis tu  pańskiego J 1 J
ośmielam się W Panu odpowiedzieć i donieść o C z e rn Io w e e  (Bukowina) 20. października 1887
skutkacg pigułek szwajcarskich. A nna Baum ann 
cierpiała na ogólne osłabienie w całem ciele —  
kurcze, bole żołądka, wzdęcia i złe trawienie. 
Po  użyciu 1 pudełka pigułek szwajcarskich stan 
jej doznał natychmiastowego polepszenia, a sko 
ro dalej zażywała te pigułki, złe całkiem już u- 
stąpiło. Nie opuszczę więc sposobności, ażeby 
pigułki szwajcarskie zalecić każdemu jako n ie 
zawodny środek przeciw powyższym cierpieniom.

A n to n i B a a r .

W eltcnstein (Stvrja). 18. paźdz. 1887.
N adesłane mi pigułki szwajcarskie działały 

* mnie przeciw nieprawidłowemu stoleu bardz# 
dobrze ,  również wzbudzały one po spożyciu n a 
der dobry a p e ty t ,  z t"go powodu upraszam o 
przesłanie jeszcze kilku takich pudełek wyśmie
nitych pigułek szwajcarskich w sposób poprzedni.

Z szacunkiem 
A n to n i H o fb a u e r , nauczyciel.

Mogę panu aerdec^nie podziękować i po 
świadczyć, że pańskie szwajcarskie pigułki są 
prawdziwym środkiem cudownym jeżeli się je 
używa ażaby uregulować stolec i usunąć za tw ar
dzenia. Z początku bardzo wiele środków p rze 
ciw tym  dolegliwościom używałem, ale w szyst
kie inne  m edykam enta nie skutkowały. W yczy
tałem w anonsach rozmaitych dzienników o p a ń 
skich cudownych pigułkach i sprowadziłem sobie 
takowe. Cierpię na katar żołądkowy już  od 8 lat, 
a zacząłem się leczyć w października 1886 r., 
otóż jak  pan widzi — Umu rok. Kto tylko do 
mnie udaje się z zapyta iiem, co się przyczyniło 
do mego polepszenia, odpowiadam mu , że R. 
Brandta  cudowne pigułki szwajcarskie. Apetyt 
mój polepszył się do zupełnego zdrowia powra
cam, nic mogę więc nie polecić tego cudownego 
środka leczącego cierpiącej ludzkości.

IŁ . K oterki, roznoszący depesze.

B e r a u n  obok Jarow a (Czechy), 15./10 1887.
Od lat 9 cierpiałem na  osłabieuie żołądka, 

n ieregularne traw ienie  i obstrukcję. Używałem 
wszelkich możliwych środków, niestety żadne 
nie było w stanie  zupełnie do zdrowia mię przy
prowadzić napowrót. Zażyłem w końcu pigułki 
szwajcarskie i dzięki temu szczególnemu prepa
ratowi jestem znowu c a ł k i e m  z d r ó w .  Dzięku
jąc  tedy Wielm. Panu publicznie, polecam zara
zem pańskie pigułki szwajcarskie wszystkim cier
piącym jak  najgoręcej.

Z wysokim szacunkiem
E liz a  B orno f, żona fabrykanta.

W ie d e ń  V I I I . ,  21. października 1S87.
Przysłane  mi szwajcarskie pigułki tak sku

tecznie na mnie oddziałały, iż nie mogę się po
wstrzymać, by nie wyrazić Panu  mojej najserde
czniejszej podzięki za te cudownie szybko leczą
ce pigułki. Natychmiastowe używanie tych pigu
łek sp raw iło ,  i e  przywróciły mi dawny apetyt i 
sen  i czuję się obecaie silniejszym i spokojnym 
jak nigdy, mogę wszystkim którzy na te dole
gliwości cierpią, sławne pigułki szwajcarskie po
lecić jako środek najpewniejszy do usunięcia 
złego. Je s t  bardzo wiele podobnych preparatów, 
t. zw. „uniwersalne pigułki", „krew czyszczące 
pigułki", jedn k nie sprawiają tych samych sku
tków co szwajcarskie pigułki. Najlepiej więc, kto 
chce zdr >wie u trzym ać , niech nie próbuje tych 
fałszywych środków, lecz używa R. B r a n d t a  
szwajcarskich pigułek. W końcu donoszę, że go
tów jestem każdemu, czy to osobiście, czy pis«- 
mnie to co powitdziałaro tu o szwajcarskich pi
gułkach powtórzyć, i do wiadomości podać.

J ó z e f  P ankracy Kock, śpiewak i t. d.
Lercheofelderstr .  182.

F i ig e n ,  w Zillerthal (Tyrol) 10./10 1887.
Z całą przyjemnością pospieszam donieść 

Wielmożnemu Panu Dobr., że tak często sprowa
dzany przezemnie p repara t leczniczy tak zwany 
„Rysz. Brandta  pignłki szwajcarskie" pudełeczko 
po 70 ct. skutkował z pomiędzy wszystkich wy
próbowanych przezemnie dotychczas pigułek p rze 
ciw ociężałości c i a ł a , użyty pod wieczór bez 
szczególnego przes trzegan ia  djety, jak  najlepiej 
i bez wszelkich boleści, jak  niemniej bez spowo
dowania jakichkolwiek przeszkód w czynności 
zawodowej. Ten to znakom ity p rep a ra t s ta ł się 
w moich pow yz w zm iankow anych przypadłościach  
środkiem  niezbędnym ,

J ó z e f  con H aller.

A ussig  (Czechy) & listopada 1887.
Przychodzi mi to z przyjemnością, W Panu 

donieść, że dla mnie pigułki szwajcarski są zna
komitym środkiem leczniczym przeciw hem oroi
dom i cierpieniom  żołądka  ponieważ tylko te cu
downe pigułki pomagają mi w tych słabościach, 
chętnie więc każdem u, kto chce zdrowie zacho
wać polecam szwajcarskie pigułki jako niezawo
dny środek.

Uniżony sługa F ra n z E h rlich , 
Bachgasse 4.

Sidzina poczta Jordanów  (Galicja) w paźdz. 1887.
Szwajcarskie pigułki apt. R. Brandta  są 

najpewniejszym środkiem przeciw obstrukcji, a 
mają jeszcze tę zaletę, że nie tylko sprawiają 
skutek —  lecz skutek bez boleści (kurczów żo
łądka) co je stawia przed Morisona pigułkami. 
Najlepsze są przy chorobach u dzieci szwajcar
skie pignłki, co też doświadczyłem na moich 
dzieciach wiele razy cierpiały dawałem im wte
dy po 2 lub 3 pigułki a słabość nHtyohnrast u- 
stępowuła. Z poważaniem L u d w ik  W iatr,

Starszy nauczyciel.

Łubiana (Kraina) w A ustrp  22. października 1887.
Na pańskie szacowne pismo, pozwalam so 

bie odpowiedzieć: mojem cierpieniem był pier
wotnie ka ta r  w kiszce odchodowej. W skutek 
tegoż powstało silne zatwardzenie i przy gwał
townych bolach wychodziły ze mnie kawałki o- 
ślinnych błon. Ażeby więc pozbyć się tego c ier
pienia, używałem w tym celu róŻDych medyka
mentów, które po części więcej, po części mniej 
skutkowały. Poczem udałem się do W Pana  z 
prośbą o przysłauie mi 1 pudełka aptekarza R. 
B randta  szwajcarskich pigułek, aby i te raz wy
próbować. Co się więc. tychże tyczy, muszę pa
nu sumiennie wyznać, że używając takowe 2 do 
3 na czczo zrana , lub na noc przed położeniem 
się, sprawiły mi one pożądany skutek, a to taki, 
że żadnego śladu ciężkości tak w żołądku jako 
też w kiszkach odtąd nie uczuwam, jak to z re 
sztą dość często po ożyciu innych środków (e- 
sencyj żołądkowych itp.) się praktykuje, owszem 
użycie pigułek szwajcarskich sprawia lekką, r e 
gu la rną  solucję bez bolu.
Z głębokim szacunkiem H erm ann Sperling

zecer drukarn i Ignacego Kleinmayera 
i Bamberga.

Z w l t t a u  (Morawa) 23. października 1887.
Mogę Panu donieść, że po zażyciu pańskich 

pigułek szwajcarskich obecnie z cierpienia żo

łądkowego wyleczyłem się. Już  po trzydniowem 
zażywan u pigułek szwajcarskich uczułem zna
czne polepszenie i mogę przeto każdemu na po
dobne cierpienie żołądkowe szwajcarskie pigułki 
jak  najbardziej polecić. Z uszanowaniem

Teodor B lod ig . Ulica Królewska 458.

Wiedeń d. 17. października 1887.
Wyborny skntek pańskich szwajcarskich 

pigułek używanych w sezonie wiosennym i je
siennym, zmusza mnie wyrazić panu publicznie 
moje uznanie. Na wyrzuty naskórne, krosteczki
1 czyraki i towarzyszące tymże zatwardzenia  w 
miesiącach przejściowych między latem a zimą, 
szukałem daremnie za środkiem, któryby bez 
drastycznego skutku znanych środków solucyj- 
nych, a przeto jeszcze bardziej erganów traw ie
nia drażniących pomógł, i któryby ciało od po
wolnie się nagromadzających roateryj n ies tra 
wnych, fDgmy i niezdrowych soków uwolnił. Z 
pewnym przesądem (wiedzieć bowiem trndno, 
kiźre z wielu zachwalonych środków używać) 
zabrałem się do poleconych mi szwajcarskich 
pigułek aptekarza R. Brandta. Przezornie zaczą
łem od 1 pigułki, a ponieważ smak tejże nie 
bardzo przyjemnym był, włożyłem ją  w zm a
czany opłatek, i tym sposobem nieprzyjemny 
smak znikł. Przez dni 8 tak, godzinę przed śn ia 
daniem brałem po 1 pigułca, poczem kurację po
2 sztuk rozpocząłem, a zakończyłem 3ma. Powoli 
straciłem ociężałość ciała tudzież zapalenie po- 
wierzchniej skóry przez regu la rny  i przyjemny 
odehód (solucję), i odzwyczajając się od zażywa
nia znowu aż do 1 pignłki wróciłem, tak, że 
w końcu i ta  doza zbyteczną się okazała. Po t a 
kiej kuracji mam się jak  najlepiej, trawię do
brze, nie cierpię na zatwardzenie, zaś ciało czu
je się być wolnem od cierpień, które pokonałem.

Muszę jeszcze szczególniej podnieść, że sku
tek po użyciu pigułek nie raptownie, jak  przy 
wielu innych środkach solucyjnych, tylko powoli 
nastąpił. Mogę przeto z całam przekonaniem R. 
Brandta  pigułki każdemu podobnie cierpiącemu 
polecić, co też uczyniłem wszystkim moim zn a 
jomym. Aby wszakże tym wielu tysiącznym, któ
rzy w skutek poleceń i reklam nie wiedzą, co 
mają na takie cierpienia począć, by zdrowie o- 
siągnąć prawdziwą drogę wskazać, upoważniam 
pana, to moje pismo ogłosić, przyczem do moje
go podpisu notarja lną legalizację dołączam.

Z poważaniem A d o lf  M eklenburg  Windmłihl- 
gasse nr. 24.

m s a

4, 3, 2 pokoje
c przynależytościami , pokoje kawa
lerskie, sklepy, przy ulicach Brąje- 
rowskiej, Kazimierzowskiej, odnajmuej 
Zarząd realności Em ila Bertem iliana  
Brąj-ra, Kazimierzowska 37 .

Bok
założenia

1878.

G w a r a n -
ej n 

10 lat.

Rządca dóbr
praktyczny gospodarz ,  z dobremi 
świadectwam i, mogący złożyć kau
cję w kwocie 3 do 4.000 zł. znai- 
d i ie  umieszczenie od 1. marca 1888.

Zgłoszenia przyjmuje właściciel 
pod: L .  A .M . post. rast. R o h a ty n .

W ła śn ie  o t r z y m a łe m  n o w e  
f o r te p i a n y  f i rm y  H e itz m a n n -  

H ó lz l  i in n y c h .

A .  ^ . l s c l a e r
Lwów, ni. Akadcmieta 1. 26

dnm wlas"y. 612

KONCESJONOWANĄ  

pelecam łaskaw ym  paniom

HELENA DECORDE
u l .  K r a k o w s k a  1. 18.

PAPIER WLiNSI
Najznakomitsi lekarze zalecają 

1‘A t’IE t t  W L I \S 1  nrzeeiw kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro
bom gardianym, grypie, bolom w  
krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie 
tego pa.neru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

W Paryżu u fabrykanta pana 
Wislin i Spółka na ulicy de Seine 
Nr. 31. 410

Dostać miiżna w K r a k o w i e  
w aptekach pp : Trauczyóskiego, K. 
Wiszniewskiego i W. Redyka. We 
L w o w i e  w aptekach pp.: Mikola- 
seba, Wewiórskiego, Beisera i Rue- 
kera.

Świeże deserowe

O riH O R R O IA
f i  hiszpańskie

pe 1 zł. 40 ct. kilo. 

JABŁKA TYROLSKIE
wyborowe po 9, 10 i 15 centów sztuka, 

beczkowe po 40 ct. kilo.

GRUSZKI TYROLSKIE. 
MANDARYNKI HISZPAŃSKIE.

P O M A R A Ń C Z E
włoskie I Jerozolimskie.

MARONY TYROLSKI E
D A K T Y L E  

marokańskie 1 aleksandryjskie.
F ig i  s u ł ta ń s k ie  i wieńcowe.

RODZYNKI Malaga na gałązkach.
Różnorodne sucharki

angielskie i wledeńikie itp. 
poleca handel

S t. M a r k ie w ic z a
we Lwowie, w Rynkn 1. 42.

Najlepszą
ochroną
przeciw

przeciągowi
i

re iłr a a tn m o w l
są

Ziółka piersiowe
Dr. Seebnrgera.

Jedyny środek przeciw choro
bom płucowym, mianowicie : upor
czywym katarom, kaszlowi, zapale
niu gardła, chrypce, taflegmUnin itp.

Pakie t 20 ct. w. a. za steranel 
i opakowanie ua prowincje o 10 ct. 
wiecej Do nabycia w apt. Z y g m n n  
t a  R u c k e r a  we Lwowie.

Z własnej fab ry k i

TRÓJCE WOSKOWE
» b ia łe  I malowane
L od 1 złr. 10 ct. do 3 złr.
» jakoteż 6 9

Polskie wydanie
E m ila  HI. E ngl'a  1701-&

c. k. nprzyw. patentowanego

KALENDARZA P O D K Ł A D K O M
(Przez e. k. przywilej (.patent) od wszelkiego naśladownictwa zastrzeżony). 

Najpraktyczniejsza podkładka bibułowa połączona z kalendarzem notat
kowym, niezbędna dla każdego biurka.

Ten kalendarz (k ład i eię z 26 kart 
eilnej, wybornej bibuły, na których po 
14 d n i, kalendarza z wolnem miejscem 
na notatki się znajduje. Każda karta jest 
w lewej stronie dziurkowana (pt-rforowa- 
na) aby ją po upływ;* każdych 14 dni 
odłączyć można; —' również karty są 
w ten sposób z sobą połączone, że na 
każdy dzień roku też peprzednio można 
nwagi not. w-tó.

Drukiem i nakładem

Emila M. Engla, Wiedeń
l. ScMtenrinu, DeuMmeisterDtatz 2.

Wysyłka za pobraniem pocztowem.

Elastyczne wałeczki
w handlu

Alojzego Hubnera
Litów, ul. Karola Ludwika 1. 13

dswnie.i cukiernia Rotlendera
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1T 'II
C ena  za  s z tu k ę  złr. 1*50.

woskowe białe,
» lu b  o b r a z k a m i  ś w ię ty c h  
► 1 k w i a t a m i  o z d o b io n e
• od 15 ct. do złr. 1-80 za 
„ sztnkę,

poleca handel

; Fr. SclnUba i
we Lwowie, Rynek 1. 45.

^dblbblbldtibblbfc"

SZPRYGOWAHIE MATICO
P P . G H IM A U L T  i  K °, A p te k a r z y  w P a ry żu .
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

M atico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lal 
kilkn na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rze ią czk i.

W Paryiu, 8, ulica Vivicnne, i w głównych aptekach.

SC H E R IN G A
ESENCJ A P E P S Y N O W A

preparowana podług przepisu 
D r .  O s k a r a  L i e t > r e l o ł i »

profesora farmacji na Uniwersytecie w Berlinie.
Uciążliwości w trawieniu , ospałość trawie

nia , zgaga , zaflegmienie żołądka , skutki zbytku 
w jedzeniu i piciu uchylone zostaną wskutek te i 
'rzyjemnej i smacznej esencji w krótkim czasie.

Oena całej flaszki 2 zł. 30 ct. >/, flaszki 1 zł. 20 ct.

Scheringa zielona Apteka
w B e r l in i e  N . ,  C haussc  - S t r a s s c  19.

Skłsdy prawie we weiystkich aptekach i renomowanych handlach dro- 
ęiterji. Listowne zamówienia będą rychło załatwione. 1394 8— 12

We Lwowie skład glpwny w magazynach P. K.MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów  

i magazynach perfum,

PPZZGOTOWANT Z BIZMUTEM
Frzez Oh1" FAT, Fabrykanta Perfum

PA R Y Ż , Ulica de la P a iz, 9, P A R Y Ż

Wyłączny skład komisowy

t m

We Lwowie w apletach pp Mikolascha, Wewiórskiego, Rucken i Sklepińsldegoj

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i  wybryki.

Dr*. W  r u n a

proszek peruwiański
(wyrabiany z ziół peruwiańskich)

Proszek peruwiański jest jedynym, ażeby osła
bienie narządów płciowych i porodowych, a temsamem u 

mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć.
Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo

łanym osłabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma
zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
orzytępieniu umysłu, zatwardzeniu uporczywemu, drżeniu ner
wowemu w rekach, w nogach i niedokrewności i t. p.

Żaden środek zuauy w medycynie, nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych chorobach, j ak  dr. Wruua  „Proszek 
peruański'1; — nieszkodliwość poręczona.

Cena pudelka wraz z przepisem użycia 1 złr. 80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. 7,. Ruckera, w *pt pod „Gwiazdą- P. 

Mikolaseha; w K r a k o w i e: W. Redyka; w K > p y c z y ń c ac h Reder 
w 0 z e rn i o w c a c h : u J. Goliehowskiego ; w T a r n o p o l u ;  w apt. J 
Jamrogiewicza — Główny skład wysyłkowy u Al. Gischnera. aptekarza 
zur W^ilburg w Baden ( Weikersdorf) pod Wiedniem. 54

C. k. uprzyw. Fabryki

D

g g T O Y f f l l F *
sztuka 40 metrów od złr. 7-40 do złr. IS ’50, m etr  od 18Vj ct.

do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6‘20 do złr. 7'65, 

1 m etr od 2 6 '/j ct. do 33 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny

Uberlńilnerr

A
t r e  I a c o w I c ,  p l a c  J f t a r j a c k i  l .  8 y

dom księcia Ponińskiego.

HUT Cennik fabryczny na żądanie franco.
Pp. Kupcom odpowiedni rabat.

Piękność świeżość i delikatność cery
u trz y m u je  się po u ży c iu

H E L I A N T Y N Y .
H elian lyna  jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. .' O et.

J. 1H M T 0W IC Z A
Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per

fum, i mydeł toaletowych

X

we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 9 - ?

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


